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Kraków 18  grudnia.
Podajemy według zapisków stenografi­

cznych mowę mnistra skarbu dra D u n a ­
j e w s k i e g o ,  mianą w Izbie deputowanych 
Rady państwa dnia 16 b. m.:

Przedmiotem obrad jest §. 3, który żąda upo­
ważnienia do wydania renty na spłacenie dłngu 
publicznego w r. 1881, paragraf nazwany przez 
szanownego preopinanta nieprawdą, a potem — 
czy to było sprostowanie dobrowolne czy mimo­
wolne — nieprawidłowością. (G łosy: głośniej! gło­
śniej!). Od każdego żądać można tylko tyle, na 
ile gp stać wedle sił fizycznych. W długim wy­
wodzie przeciw §. 3 rozróżniam, o ile to wogóle 
można co do tak długiej mowy, dwie części: rze- 
czową, która redukuje się może do dwu uwag, i 
ogólną, polityczną, zaprawioną grzecznościami oso- 
bistemi (wesołość po prawicy), którą, mojem zda­
niem, możnaby przyczepić równem prawem do 
każdej ustawy, do każdego paragrafu, może na­
wet do kodeksu prawa cywilnego. O jedno zaś 
proszę szanownych panów z opozycyi — jeśli to 
wogóle być może, żeby moją prośbę wysłuchano —
0 jedno ustępstwo. W moim kraju rodzinnym 
bardzo często, młodzieńcem będąc, byłem świad­
kiem sporów na słowa, czasem i fizycznych, a jest 
tam u nas pewna klasa społeczna, która ma zwy­
czaj, że gdy zaczepia, a zaczepiwszy się broni, 
zarzuca broniącemu się , że traktuje ją szyder­
stwami. Otóż zdaje mi się , panowie, że nawet 
w wielkich bojach orężnych, narodu przeciw na­
rodowi, wojujący uważają to za postęp wieku 
dziewiętnastego, i to z chlubą, żeby nie używać 
pewnej broni, żeby zaczepionemu nie brać za złe, 
iż się broni; bo inaczej ustaje walka, a pozostaje 
tylko uciemiężenie jednego przez drugiego. (Bra­
wo! z prawicy). Nie sądzę zaś, iżby dla tego, że 
się ma zaszczyt być członkiem rządu cesarskiego, 
miało się takża smutny obowiązek odpowiadać na 
zaczepki nieraz osobiste, milczeniem. Czasem, co 
prawda, milczenie jest najlepszą odpowiedzią. 
Jeślj zaś na ten raz przynajmniej nie użyję tej 
formy odpowiedzi, jeśli odpowiem na zaczepki 
przeciw mnie, czyż nie zdaje się wam, że to jest 
tylko dowód szacunku dla opozycyi? (Brawo! 
z prawicy, niepokój po lewicy).

Szanowny preopinant zaszczycił mnie — za co 
właściwie powinienem być mu wdzięcznym, — 
tern, że dla swej mowy dzisiejszej stworzył sobie 
materyał z mów, które miałem w r. 1874, 1876
1 1878, dla dzisiejszych zaczepek swych z okoli­
czności §. 3 niniejszej ustawy. Mimo najszczer­
szej chęci nie mogę mu wywzajemnić się tą sa­
mą uprzejmością i przeczytać naraz wszystkich 
mów jego i dzieł, aby może ostatecznie z wszy­
stkich jego cytatów ukuć sobie broń przeciwko 
niemu. Byłoby to fizycznem niepodobieństwem i 
nie mógłbym też przy dzisiejszem zatrudnieniu. 
Nie będę mówił o jego cytatach. Jedno tylko 
pozwólcie mi nadmienić. Czy broń, którą stano­
wią czynione ministrowi zarzuty z tego, co bądź 
jako poseł, bądź jako profesor lub też na innem 
stanowisku — boć każdy minister musiał poprze­
dnio czemkolwiek się trudnić — powiedział, napi­
sał, a może tylko czuł, jest właściwą bronią par­
lamentarną, tego rozbierać nie będę, prosiłbym 
tylko nie używać broni jednej, t. j. nie chcieć 
wywoływać niezgody między chwilowym mini­
strem a stanem urzędniczym. (Brawo ! z prawicy), 
Zdaje mi się , że ta broń nie dopisze, bo zbyt 
wiele pokładam ufności w wykształceniu i inteli- 
gencyi stanu urzędniczego, a moje uwagi o biu- 
rokracyi w Galicyi odnosiły się, jeśli dobrze po­
mnę, do smutnych doświadczeń r. 1846 i nie 
dadzą się zastosować do sprawy dzisiejszej.

Spodobało się także szanownemu posłowi w dłu 
gim okresie z szczególniejszym powtarzać przy­
ciskiem : minister skarbu powiedział, że w tych

sześciu miesiącach nie miał czasu wnieść projek' 
tów; minister skarbu powiedział, że musiał jechać 
do Ischl i t. d., a zawsze, że to powiedział mi 
nister. Był to, co prawda, okres piękny, niestety 
jednak jestem zniewolony powiedzieć, że minister 
skarbu tego nigdzie nie powiedział. (Wesołość po 
prawicy). Jeśli zresztą szanowny poseł przywią­
zuje tak wielką w agę— i zdaje mi się, że nie 
bez słuszności, choć to jeszcze wypadałoby stwier­
dzić, ale wolę chwilowo przyznać — wagę do te­
go, że od kilku lat domagano się budżetu nor 
malnego i że stronnictwo wiernokonstytucyjne nie 
osiągnęło go, chociaż miało większość, cóż ja te­
mu winien? Niechże szanowny poseł trzyma się 
tych, którzy żądaniu jego wówczas zadosyćuczynić 
nie chcieli lub nie mogli. A że ja do nich nie na­
leżałem, to nie jest przecież bronią przeciw dzi­
siejszemu ministrowi.

Że nie pomieszczono w preliminarzu procentów 
od asygnat skarbowych, to prawda, ale nadmienić 
trzeba, że projekt o sposobie spłacenia będzie do­
piero wniesiony do wys. Izby. Gdy Izba o tem 
zadecyduje, uwzględni się w dziale dochodów. 
Tak i  w dawniejszych bywało budżetach. Zresztą 
nie zdaje mi się, iżby taka kwestya szczegółowa 
mogła mieć znaczenie decydujące o projekcie ni­
niejszym.

Zanim przystąpię do części właściwie rzeczo­
wej, potrzeba mi jeszcze — skoro milczenie było­
by mi może poczytane za niegrzeczność, czego 
nie chcę, albo za coś w rodzaju przyznania słusz­
ności, czego wcale już nie chcę — odpowiedzieć 
kilkoma słowy na wywody szanownego preopinan­
ta o Banku na kraje anstryackie. Niektóre uwagi 
jego są zupełnie prawdziwe, ale, jak'ja rzecz poj­
muję, przedstawione w niezupełnie właściwem 
świetle. Co szanowny preopinant, będący oczywi- 
oczywiście bardzo pilnym czytelnikiem dzienników 

ja nie mam czasu na to — z wielkiego mnó­
stwa dzienników poodczytywał, za to ja odpowia­
dać nie mogę; przyjąłbym raczej wszelką inną 
odpowiedzialność, nawet za wydział ministra woj­
ny, niż za to, co podają dzienniki. Szanownemu 
preopinantowi spodobało się położyć nacisk na 
brak zaprzeczenia od rządu. Ale proszę, zkądże 
mam obowiązek, zkądże wogóle rząd ma obowiązek 
zaprzeczać wszystkiemu, co podaje którykolwiek 
dziennic francuski, polski, niemiecki, lub grecki? 

Wesołość na prawicy). Proszę panów zważyć, że 
rząd, choć zarzucają mu nieudolność, brak środ- 
rów i t. p., ma przecież tyle wyobrażenia o dzien­

nikarskim trybie rzeczy, żeby wiedzieć, iż właśnie 
zaprzeczenia, im częściej powtarzane, tem więcej 
dostarczają^ dziennikom materyału. Tego żądać, 
to przeeież ża wielef Inaczej też być nie może; 
dziennikarz ma w swoim  dziennika zaw sze osta­
tni głos. Mogą być wyjątki z tej ogólnej reguły; 
mogę w pewnych wypadkach uważać za swój o- 
bowiązek zaprzeczyć czemuś, ale iżbym ja lub 
wogóle rząd miał obowiązek zawsze zaprzeczać, 
tego uznać nie mogę. Proszę brać rzeczy jak są, 
a nie jak się przedstawiają w świetle reklamy 
przychylnych lub nieprzychylnych doniesień po 
różnych dziennikach.

Szanowny preopinant powiedział: wszystko było 
pokryte wielką tajemnicą, dopóki nie ogłoszono 
koncesyi. Zarzut ten przyjmuję. O ile zależało od 
rządu, badano sprawę gruntownie w komisyi na 
wielu i długich posiedzeniach i mogę to powiedzieć 
na chlubę komisyi, że sprawiła sferom intereso­
wanym niespodziankę. Statut był gotów, koncesya 
udzielona, zanim ktoś o tem wiedział. Jakie były 
pobudki rządu — pyta preopinant —  by udzielić 
koncesyę tak niezwykłą i niebywałą? Tak bardzo 
niezwykła być ona nie może. Szanowny preopi­
nant prawdopodobnie dziś rano miał statut w ręku, 
ja zaś nie; ale proszę porównać statut Banku na 
kraje anstryackie z statutem Creditanstalt i c. k. 
uprzyw. Bodencreditanstalt co do zakresu działal­
ności, a szanowny preopinsnt pewnie się uspokoi.

Jest tam zabezpieczone pokrycie obligacyj, a co 
się tyczy asygnat kasowych, każda instytucja jest 
przez rząd zniewalana do ogłaszania ich. Jestem 
mu wdzięczny za przypomnienie tego punktu, u 
czynię bowiem co potrzeba, aby właściwe prze­
pisy ściśle były wykonywane. O innych nadzwy­
czajnych przywilejach, któreby naruszały lub omijały 
którąkolwiek ustawę, nic mi niewiadomo. I jakież 
były rządu pobudki ? Otóż dowiodę, że nie jestem 
nieprzystępny. Mógłbym powiedzieć: minister nie 
jest zobowiązany odpowiadać zaraz na interpe- 
lacyę tak ogólnikową, wolno mi nie spieszyć się, 
może nawet odmówić odpowiedzi, byłem to uza 
sadnił. Tu więc ktoś z posłó * z okoliczności § 
3go ustawy o prowizoryum budżetowem zadał mi 
pytanie ,̂ a ja mimo wszystkiego odpowiadam na 
nie o tyle, o ile w tej chwili mogę. Proszę tylko 
nie poczytywać mi tego znów za szyderstwo. Po­
budki są bardzo proste. Z pewnością lepiej wam, 
panowie, niż mnie znane są przyczyny, dla któ­
rych komisya do spraw stowarzyszeń od wielu 
lat odmawiała wszelakiej nowej koncesyi. Była to 
nieodzowna ostrożność. Ale wszakże ta ostrożność 
i odmowne stanowisko rządu nie może być wie­
czne, a to z dwojakiej przyczyny: raz, że zmie­
niają się przecież stosunki ekonomiczne, a potem, 
że gdybyśmy tej ostrożności zawsze przestrzegali 
i nie udzielali żadnej nowej koncesyi, nadalibyśmy 
instytucyom obecnie istniejącym monopol na wie­
czne ezasy. Ja zaś nie jestem zwolennikiem mo­
nopolu na sól i tytoń. (Brawo! z lewicy.) Nie 
mogłem więe stawać na stanowisku odmownem 
względem propozycyj, które wydawały mi się u- 
zasadnionemi należycie i dobremi, zwłaszcza, że 
dla podżwignienia stosunków ekonomicznych w 
państwie nie obfitującem w kapitały, niema innego 
sposobu, jak przywabiać, o ile można, kapitały 
z krajów bogatszych (brawo z prawicy) i rozumie 
się, użyć ich należycie. Prawda, że całkiem nie­
zwykłe były niektóre różnice koncesyi w poró­
wnaniu z dawniejszemi. Proszę — sine ira  et stu 
dio — gdy na mnie nalegają i pytają i używają 
wyrazów, których stosowność w parlamencie oce­
nić pozostawiam panu prezesowi, jak n. p. „wy­
biegi" i t. p., wtedy nareszcie muszę odpowiedzieć: 
j e s t  różnica! Po pierwsze, utrzymywaliśmy kon­
cesyę, ile było można, w tajemnicy, bo nie chcie­
liśmy postępować wedle metody udzielania kon- 
cesyj pośrednikom (głosy: słuchajcie! i  brawo! 
z prawicy), którzy sami pieniędzy nie mają, lecz 
jak rośliny pasożytne czepiają się cudzych kapi­
tałów, to znaczy: chodzą z koncesya od komina 
do komina; bo woleliśmy udzielić koncesyę bez­
pośrednio założycielem Union generate w Paryżu. 
Draga różnica jest ta, że rząd teraźniejszy zanim 
ją udzielił, zażądał złożenia 25 milionów franków, 
od któryck wejście instytucyi w życie było za­
wisłe, w Banku austro-węgierskim. Otóż panowie, 
tak dawniej nie postępowano, choć nie w złym 
zamiarze, ale przecież z braku przezorności. I cóż 
się działo? Czyżbym miał wam opowiadać, jak 
tu*i owdzie powstawał bank, co do którego zło­
żenie kapitału bywało potwierdzane tylko przez 
bank dawniejszy, gdy tymczasem oba ric nie 
miały? Zażądawszy, aby pierwsza w Austryi in- 
stytucya dostarczyła mi atestu, że rzeczywiście 
złożono 25 milionów; czyż mogłem postąpić sobie 
oględniej ? (Brawo! z prawicy.) A tymczasem za­
miast 25 milionów, wpłynęło 50 milionów!

Krytykują, że bank ten jest c. k. uprzywilejo­
wany." Mój ty Boże; „Przywilejowany“ jest to 
wedle dawnej austryackiej ustawy handlowej na- 
iawa, którą miewają fabryki, drogi żelazne itd .; 
pewna tryesteńska instytucya bankowa, bardzo 
skromna, której firma wypadła mi z pamięci, także 
ma podobny tytuł. Założycielom wobec tak rzetel 
nej poręki zależało na tem, aby im nie odmawia­
no, co nadano tylko innym przed nimi.

„Instytucya nie udziela listów zastawnych" —  
tak mówiono dalej. Tak jest, jam niebył za tem,

żeby dziś jeszcze tworzono nową Bodencredit-An- 
stalt. A jeszcze mniej mogłoby się zdarzyć, żeby 
pozwolono instytucyi wypuszczać listy zastawne, 
nieporęczone nietylko żadną hipoteką, lecz nawet 
żadną zgoła rzeczywistą wartością. B rawo! z pra­
wicy).

Nie mogę na dziś — proszę wybaczyć — zapu­
szczać się w inne jeszcze szczegóły. Ponieważ a- 
toli szanowny poseł był tyle łaskaw, że wyraźnie 
mi zapowiedział, iż nkdobywa wszystkich strzał 
z swego kołczanu (wesołość po prawicy), że prze­
to sprawi sobie może i wys. Izbie wielką uciechę 
i raz jeszcze o tej sprawie mówić będzie, przeto 
i ja aż do tej chwili zastrzegam sobie czynić mo­
je poglądy wstecz i porównania między przeszło­
ścią a teraźniejszością, o których naprawdę mó­
wiłbym wtedy tylko z przezwyciężeniem. Ale mu­
szę odpowiadać, jak mówił szanowny preopinant: 
a la guerre, ccmme d la guerre! (Brawo! z pra­
wicy.)

Jeśli zaś szan. pos. Neuwirth pod koniec mowy 
wspomina nawet o legendach, baśniach, jakie ota­
czają Bank na kraje austryaekie, przyznaje się 
rzeczywiście do absolutnej niezdolności objaśniać 
go co do legend i baśni. Nie moja to wina, żem 
nie dość poetą, zawsze trzeźwo patrzyłem na rze­
czy. O tem więc mówić nie mOgę, ale może pozwo­
li mi szanowny poseł, który zajmował się różne- 
mi mowami mojemi i ich cząstkami, odpowiedzieć 
na jedno z jego twierdzeń. Powiada on dzisiaj, 
że nie będzie można powoływać się już na to, 
iżby szanowna opozycya dziś jeszcze była wnosiła, 
broniła, uchwalała podobne ustawy , jak dawniej. 
A więc rzecz się zmienia niby dla tego, że to da­
wniej tak było (wesołość po prawicy)-, ale przy­
najmniej on, jak mówi, zawsze był im przeciwny. 
Otóż, panowie, rozpoznam to twierdzenie. Na 
320-tem posiedzeniu sesyi VIII dnia 13 grudnia 
r. 1877 (minister bierze do ręki stenogramy) pan 
sprawozdawca Wolfram zagają obrady nad usta­
wą o prowizoryum budżetowem. Proszę porównać 
ją z dzisiejszą. W dyskusyi ogólnej zabiera głos 
pos. Dr Harrant, który wprawdzie wnosi o od­
rzucenie projektu, ale częstuje rząd ówczesny 
mnóstwem grzeczności (wielka wesołość na pra­
wicy), boć to to taka kolej ;, strzelają tam, strze­
lają i tu. Po mowie Harranta prezes pyta: „Czy 
żąda kto jeszcze głosu?" Poozem tu wydrukowa­
no: „ Ni k t  się nie zgłasza." A więc zdaje się, 
że poseł Neuwirth był tu wówczas nieobecny. ( We­
sołość na praw icy; śmiechy i wrzawa na lewicy). 
Na 409-tem posiedzeniu sesyi VIII z dnia 18 
grudnia r. 1878 (minister bierze do ręki stenogra­
my) w dyskusyi jeneralnej nad ustawą o prowi­
zoryum  budżetow em  zabiera głos pos. Kronawetter 
i powiada, że rządowi takiemu nie przyzwoli ta­
kiego kredytu; dalej zabiera głos pos. Schonerer, 
następnie ówczesny minister skarbu bar. Pretis, 
który właściwie był jeszcze więcej niegrzeczny 
odemnie (wesołość po prawicy) — nie mówię tego 
w duchu zarzutu (ponowna wesołość po prawicy) — 
albowiem powiedział po prostu: „Wysoka Izba 
łatwo pojmie, że na usłyszane codopiero wywody 
odpowiadać nie będę." A więc całkiem po prostu! 
(Wesołość po prawicy).

Następuje mowa pos. Obentrauta, a dalej czy­
tam: „ P r e z e s :  Czy życzy sobie jeszcze kto gło- 
s n ? . . . .  Nikt się nie zgłasza." Gdzież był wtedy 
pos. Neuwirth? (Wesołośi po prawicy; śmiechy 
po lewicy). Aby zresztą odpowiedzieć coś na te 
łatwe do wyrozumienia objekeye lewicy, aby mnie 
nie posądzano, jakobym wbrew własnej woli chciał 
kogoś obrazić, dam tu głos szanownemu posłowi 
Wolframowi, który, gdy poseł z prawicy, Dr Har­
rant, zaczepił był rząd, ograniczył się na słowach 
następujących: Ponieważ nie ma wniosku odmien­
nego od wniosku komisyi, a wygłoszone tu rekry- 
minacye nie mają żadnego wpływu na rzecz in-

państwa... (głosy 
bo trzeba u-

tendowaną jedynie w interesie pańs
zprawicy: słuchajcie! słuchajcie!). . .

chwalić coś z pieczy o państwo przynajmniej pro­
wizorycznie aż do końca marca 1878 r., bez wzglę­
du na to, czy na ławie ministeryalnej zasiada ten 
gabinet oskarżany, czy inny, któryby posłowi, 
•który mówił przedemną (Harrantowi przed Wolfra­
mem) więcej przypadał do gustu. . .  (głosy z p ra ­
wicy: a to dobre! wesołość). . .  przeto nie pozostaje 
mi nic, jak tylko powtórzyć wniosek komisyi, żeby 
wys. Izba wzięła ustawę pod obrady i przyjęła." 
Oto cała odpowiedź sprawozdawcy komisyi, na 
której końcu wydrukowano tu „brawo!“ Ja także 
powtarzam: brawo! (Rzęsiste oklaski z prawicy).

KORESPONDENCJA „CZASU”
W i e d e ń  16 grudnia.

(? ) Taryfy klasyfikacyjne uchwalone przez ko­
mitet 18-tu w drugiem czytaniu [wykazały czysty 
dochód gruntowy w rejonie:

krakowskim . . 6,766,697 złr.
lwowskim. . . 8,565,250 „
tarnopolskim. . 9,828,484 „

czyli w całym kraju . 25,160,431 „
Taryfy te uległy w trzeciem czytaniu zmianie 

znaczniejszej nie ze względu na dochód ogólny 
kraju, lecz ze względa pa wyrównanie stosunko- 
wości pomiędzy rejonami; uchwały odnośne komi­
tetu powzięte za zgodą naszych reprezentantów 
wykazały bowiem czysty dochód grantowy w re­
jonie krakowskim . . 6,970,169 złr.

lwowskim . • 8,821,581 „
tarnopolskim . • 9,368,753 „

czyli w całym kraju dochód 25,160,503 „ które we­
dług poszczególnych! rodzajów uprawy ziemi na­
stępująco się rozkłada: 

w rejonie
krakowkim lwowskim tarnopolskim 

na role . 4,726,976 5,394,158 7,032,374
łąki . . . 868,074 1,656,708 853,704
ogrody . 180,003 354,122 566,364
pastwiska 328,910 569,862 305,638
połoniny 1,803 3,359 5,213
lasy . . . 864,255 828,493 585,189
staw y. . 148 14,879 20,271.

Izba posłów wybrała na posiedzeniu dzisiejszem 
do komisyi centralnej podatku grantowego tych 
samych członków Doblhamera, Pirko, W?,Iterskir- 
chena, i Kaisera, którzy poskładali byli swe man­
daty z powodu wrzekomo nielegalnego postępo­
wania komitetu 18-tu. W skutek tego zwołane zc- 
stało posiedzenie pełnej komisyi centralnej na ju­
tro popołudniu w celu ostatecznego uchwalenia ta­
ryf klasyfikacyjnych na podstawie wypracowań 
komitetu.

Na jaką drogę wchodzi pomału regulacya po­
datku gruntowego, wykazuje dzisiejsza Fresse 
w wstępnym artykule bardzo poważnym, według 
którego agitacya pomiędzy chłopstwem w Austryi 
wyższej przybiera niestety rozmiary coraz większe, 
a stronnictwo liberalnych straciwszy przytomność 
w zajadłości przeciw obecnemu ministerstwu pod­
nieca te agitację przez usta swego reprezentanta 
w Badzie państwa Plenera, który w mowie wczo­
rajszej wywiesił cele socyalistyczne za hasło wal­
ki chłopstwa uciemiężanego podatkiem gruntowym 
i robotników zagrożonych podatkiem od nafty. Tyl­
ko za czasów kommuny paryskiej mógłby się w 
ten sposób zalecać kandydat do teki ministerstwa 
finansów!

Z podobna taktyką polityczną centralistów dzi­
wnie licuje fiasco tutejszej rady miejskiej w spra­
wie festynu obradowanego z okazyi odbyć się ma­
jącego ślubu Arcyksięeia następcy tronu. Ponie­
waż tutejszy vox populi wskazuje na centralistów

Część literaeko-arfcystyczm

Istatnie chwile Józefa II.
(Wyjątek z drugiego tomu Sejm u czteroletniego) 

X . W a le r y a n a  K a l in k i .

Zostawiliśmy Józefa w chwili, gdy zbolały nie- 
iwodzeniami pierwszej kampanii, na prośbę brata 
rego Leopolda, powrócił do W iednia, niosąc 
sobą zaród śmiertelnej choroby 1). Odtąd za- 
ęło się jego długie konanie, wśród tysiąca upo- 
irzeń i katuszy, któremi zamknąć miał, lecz i 
płacić, swe dziesięcioletnie nowatorskie rządy, 
iż sama korespondeneya, co nam posłużyła do 
>znania jego stosunku z Katarzyną, odsłoni teraz 
s on wycierpieć musiał w tym ostatnim roku 
rego życia i na jak straszne próby państwo s.we 
iraziłs).
Rzecz godna uwagi, że ilekroć ludy austryaekie 
•rażone są przez swój rząd, w swych uczuciach 
.rodowych i religijnych, tylekroć zdaje się, że 
onarchia Habsburgów, nie od wieków, ale wczoraj 
ipiero, gwałtem zlepioną została. Wbrew wszel- 
m rozumowaniom teoretyków francuskich i nie- 
ieckich, ta róźnolicowa aglomeracya plemion, 
dynie przez dynastyą związana, wytrzymywała

J) Tom I. § 5. . .
2) Listy cytowane w tym paragrafie znajdują się 
dziełach: Arneth, Joseph U  m d  Leopold von 
scana. I, II, Wien, Br&umliller, 1872. — Tenże, 
seph, I I  m d  Katharina II .  Wien 1869. — Beer, 
seph, Leopold m d  Kaunitz, Wien 1873. —  Wolf, 
opold I I  m d  Marie Christine, Wien, Gerold»
in 1867. — Aby nie mnożyć bez potrzeby odsy- 
zów, uprzedzamy, że czytelnik łatwo znajdzie cy- 
rane ustępy, w odpowiedniem dziele, według daty.

najdotkliwsze klęski wojenne za Fryderyka II i 
w naszym wieku za Napoleona I i owszem wy­
chodziła z nich bardziej zrośnięta i wzmocniona; 
ale kiedy własny jej rząd chciał w niej robić 
doktrynerskie i niwelatorskie experymenta, i lu­
dność różnojęzyczną w jednolitą przetapiać masę, 
wnet, zamiast zjednoczenia i siły, nastawał w niej 
rozkład wewnętrzny, wzajemne, wszechstronne od­
pychanie się i pomimo energicznych, scentrali­
zowanych rządów, państwa nie wiedzieć było gdzie 
szukać. Materyalne, finansowe, wojenne gromy 
znosiła z zadziwiającą elastycznością; ale wszelki 
zamach na duchowe pierwiastki jej mieszkańców, 
rozsprzęgał jej spójnią, wysuszał i tłumił jej ży­
wotność. — To zjawisko powtórzyło się i w naszych 
czasach, lecz najmocniej uderza przy schyłku 
życia Józefa II. Niewielu zapewne znajdzie się 
w historyi monarchów, którzyby z takim trudem 
i skwapliwością, jak ten pierwszy austryacki Lo- 
taryngezyk, dążyli do wzmocnienia monarchii i 
uszczęśliwienia swych ludów; lecz że wszystko 
robił po swojemu, ze zwyczajną nowatorom za­
rozumiałością, wedle wymagań, jak mówił, „lo­
giki i ducha czasu"; że z rewolucyjną bezwzglę­
dnością deptał odwieczne prawa, zwyczaje i miej­
scowe, wrodzone potrzeby; że każdemu dał uczuć 
rękę rządu i nad wszystkiem rozciągnął kontrolę 
nieznośnej biurokracyi, wszędzie też wywołał za­
męt, niesmak, głębokie niezadowolenie, a w nie­
jednej prowincyi chęć oderwania się od zniena­
widzonego rządu. „Jest rzeczą oburzającą (pisze 
z Wiednia, krótko przed zgonem Józefa, poseł 
pruski, Jacobi) kiedy się słyszy, że właśni pod­
dani tego Cesarza pragną się pozbyć go czem 
prędzej i kiedy zewsząd ten sam głos dochodzi, 
że tylko śmierć jego może uratować monarchią 
od zguby" 3). I Józef sam to słyszał, sam widział, 
jaki owoc wyrósł z jego pracy i większą część 
swoich reform, sam musiał przekreślić, chociaż

3) Cytowane u Baussera, Deutsche Geschichte, 
Berlin,Weidman, 1861, I, 246.

przez to nie zażegnał jeszcze wszystkich niebez­
pieczeństw, ani nie wytrącił tego jadu, który po 
nim, pod jego nazwą, fatalną państwu zostawił 
spuściznę.

Wkrótce po pierwszej, nieszczęśliwej kampanii 
tureckiej, gdy rozruchy belgijskie coraz śmielsze- 
mi się stawały, a Król pruski odkrywać począł 
swe zamiary na zachodnie prowineye polskie, spo­
strzegł Józef, że wszystkim zadaniom naraz nie 
wystarczy. „Nie jestem w stanie, pisał do Kata­
rzyny, wojować z Portą i z Prusami zarazem; 
pokój jest tem potrzebniejszy, że ów szał co po­
rywa wszystkie głowy w Europie, nawykłe do 
chwytania mód francuzkich i odurzone frazesami
0 wolności, wymaga tego, aby państwa nasze silne
1 bezpieczne, były w gotowości do ugaszenia po­
żaru, który się szerzy." I Kaunitz podzielał to 
zdanie. Donosząc Cesarzowi o upadku Oczakowa, 
pisze: „Ta zdobycz ułatwia wojnę, ale nie pokój, 
niestety, bo Rosyanie nie zechcą oddać fortecy, 
ani Turcy jej zostawić w ich ręku." — Przez cały 
rok 1789, Józef w listach swoich do Katarzyny, 
nastaje na konieczność pogodzenia się z Pórtą, i na­
wet szczęśliwy obrót kampanii pod energicznym 
kierunkiem Laudona, nie zaostrza w nim pierwo­
tnej ambicyi „pomszczenia wszystkich krzywd Eu­
ropy, jakie od Muzułmanów poniosła" J). Po raz 
pierwszy twarda rzeczywistość zmusza go być prze­
zornym i umiarkowanym. „Choćbyśmy Belgrad 
wzięli, upomina on Kaunitza, musimy wojny za­
niechać, i jeżeli on ma stać na przeszkodzie po- 
kójowi, to trzeba zburzyć fortyfikacje, miasto od­
dać Turkom i pokój podpisać."— Na nieszczęście, 
ta roztropność przychodziła za późno; pokój im 
poźądańszym był, tem trudniejszym się stawał. 
Porta zwyciężka, nie rada była w pół drogi się za­
trzymywać; zwyciężona, znajdowała jeszcze wwy- 
zńawcach koranu dość energii, by złą dolę prze­
trzymać ; liczyła także, że Król pruski, wcześniej 
czy później, odsłoni przyłbicę i do boju wystąpi

Ob. T. I, § 5.

społem. Nie zanosiło się na pokój, a kłopotów 
domowych przybywało co niemiara. Nawet w kra­
jach dziedzicznych monarchii jawiły się oznaki 
bardzo nieżyczliwego dla rządu usposobienia.

Z dniem każdym położenie Józefa stawało się 
groźniejsze, a na domiar złego, do trudności po­
litycznych i wojennych przybyła od kampanii r. 
1788 choroba Cesarza. To wpadał w niemoc, którą 
go wszelkiej pozbawiała energii, to znów musiał 
się poddawać operacyom chirurgicznym; a od bo­
leści dotkliwszemi były dla niego te konieczne 
ostrożności i długie pielęgnowania, które jego du­
szę rwącą się do czynu i żyjącą rozkazywaniem 
i wszechwładzą, przykuwały do łóżka, zmuszały 
po kilka tygodni nie ruszać się z miejsca. W ta ­
kim stanie, nawet tryumfy wojenne nie zdołały 
go orzeźwić. W połowie października (1789) przy­
szła wiadomość, że Belgrad wzięty: forteca pier­
wszorzędna, z trzystoma działami, podstawa po­
tęgi tureckiej w Serbii. „Wczoraj (pisze Józef do 
Leopolda 15 paźdz.) odprawiono uroczyste Te 
Deum w kościele ś. Szczepana. Tłum był niesły­
chany; radość, jakiej nie widziałem, trwała całą 
noc; prawie wszystkie domy były oświecone, or­
kiestry przechadzały się po ulicach wśród wy- 
krzyków uszczęśliwionej ludności. Tylko ja jeden, 
nie zdolny eieszyć się czem bądź, poszedłem do 
łóżka o 8ej, ale cóż, kiedy kaszel nie pozwolił mi 
zasnąć na chwilę i oto jak nędzne prowadzę ży­
cie! Brak oddechu i nieustające cierpienia fizy­
czne, wszelkie inne tłumią we mnie uczucie." Poj­
mował on, że się życie urywa; były chwile, w któ­
rych myślał, że już śmierć nadchodzi. W kwietniu 
(1789) porwały go wymioty krwi i przez czas dłuż­
szy nie można ich było zatrzymać. Józef zażądał 
ostatnich Sakramentów. Od tego czasu, chociaż 
w listach jego mało bywa zwrotów do Boga, bo 
wywnętrzać się nie lubił, i troska o państwo zdaje 
się całą zaprzątać duszę, to jednak widno, że 
myśl o wieczności coraz częściej staje przed oczy­
ma i każe mu szukać pociech i ratunku, które 
tylko Kośoiół wiernym swoim dać może.

( Kampania r. 1789 uświetniła wprawdzie oręż 
austryacki, lecz i świetne nawet zwycięztwa nie 

'mogły już przywrócić spokoju i bezpieczeństwa 
monarchii. W chwili, gdy największych potrzeba 
było wysileń, niemoc Cesarza ubezwładniała rząd. 
„Boleści ciągłe (skarży się Józef swemu bratu); 
nie śpię, nic nie jem a kaszlę nieustannie. Wyjść 
z pokoju nie mogę, przyjmować mi także niepo­
dobna ; z wielką trudnością zdołam coś przemó­
wić i wciąż jestem z mojemi myślami, które za­
prawdę nie są wesołe. Osądź, ile w mem życiu 
przyjemności! To nic gdyby interesa szły dobrze, 
osoba moja mało znaczy, ale horyzont ciemny. 
W, Stambule, wpływ króla pruskiego wyłącznie 
przeciw nam zwrócony, pokój z Portą, choćbyśmy 
ofiarami okupić go chcieli, bardzo wątpliwy. Za­
tem na wiosnę wojna z Turcyą, Prusami i z Pol­
ską bardzo prawdopodobna. Przytem bezsilność 
Francyi, zła wola lub wycieńczenie Rosyi, Belgia 
zbuntowana, duch buntu zasiany przez Polaków 
w Galicyi, nawet w Węgrzech, a my już ostatkiem 
gonimy! Wszystko to dreszczem mnie przejmuje; 
chyba cudem wyjdziemy cało. (13 grud. 1789.)“
I znowu zwrot do siebie: „Jakże okropne moje 
życie; oto wlokę się od ośmnastu miesięcy w bo­
leściach i lekarstwach a bez skutku, bo choroba 
się wzmaga. Lepiej byłoby skończyć jak bądź (6 
grud.)." — A choć dolegliwości fizyczne ustawały 
czasami, gorsze za to gromy uderzały w Cesarza: 
w grudniu, rewolucya zwycięzka w Bruxelli, rząd 
zmuszony opuścić stolicę. „Twoja ojczyzna mnie 
zabija (pisze on do ks. de Ligne, 24 grudnia); to 
już nadmiar nieszczęścia i hańby, a z niskąd nie 
widzę ratunku." „Sądź ó mojej boleści, drogi Bra­
cie (odzywa się on do Leopolda); znasz mój że 
tak powiem fanatyzm dla dobra państwa. Dla nie­
go wszystko poświęciłem. I oto cała moja reputa- 
cya zniszczona, znaczenie polityczne monarchii 
poszło z dymem, a wszystko skutkiem rozporzą­
dzeń, z któryeh jedne głupsze od drugich."

W rzeczy samej, pod koniec grudnia (1789), 
Belgią możaa już było uważać za straconą; zo-
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j a -*-0 sprawców tego wstydu, przeto trąbi jeden 
z tutejszych dzienników, że w Radzie miejskiej 
nie centralism wyprawiali wiadome awantury kom­
promitujące, ale Czesi i Słoweńcy. Coby to dziś 
wiernokonstytucyjni dali za to , żeby w Radzie 
miejskiej „der K a i u n t a d zasiadał przynajmniej 
jeden tylko radca Polak, choćby nawet niemy P — 
lecą cierpliwości, a po tej drodze zajdą oni „van 
Stufe zur S tu fea na sam d ó ł! Ktoś złośliwy zau­
ważał tu, że Raca miejska Wiednia nie byłaby 
zrobiła tego fiassa, gdyby poprzednio była się u 
Rady m ejskiej starego grodu królów polskich po­
stal ała o właściwy program wspaniałych a przy 
tern serdecznych festynów dla monarchy.

H i e d e &  15 grudnia.

{Z Koła polskiego.)

Na posiedzeniu Koła polskiego 12 t. m. roz­
trząsano przedmioty będące na porządku dzien­
nym posiedzenia Izby poselskiej w dniu następnym 
i postanowiono głosować za przedłożonym do przy 
jęcia przez wojskową komisyę Izby projektem u 
stawy przyzwalającej na przyszły pobór popiso 
wych. Dalej postanowiono głosować za przędło- 
żmemi do przyjęcia przez budżetową komisyę 
Izby projektami rządowemi, mianowicie: 1) za 
projektem ustawy upoważniającej rząd do pobie­
rania dochodów i czynienia wydatków w pierw­
szym kwartale 1881 r. tymczasowo według bud­
żetu na rok b. uchwalonego, gdyż uchwalenie bud­
żetu na rok przyszły zaledwo ukoń zone będzie 
za parę miesięcy, 2; za rządowemi projektami u 
staw o próbie i wadze monet złotych i o pomno 
żeni u ilości pieniędzy zdawkowych.

Następnie toczyły się rozprawy nad przedsta 
winnym przez p. Starzeńskiego wnioskiem: „Wzy 
wa się członków Koła, będących członkami korni 
syi centralnej podatku gruntowego, ażeby na na- 
stępnem posiedzeniu Koła dali wyjaśnienia o ta­
ryfach klasyfikacyjnych ułożonych dla Gaiicyi". 
łtoło co do tego wniosku powzięło następującą 
uchwałę: „Zważywszy, że informacye żądane przez 
p. Starzeńskiego będą za kilka dni drukiem ogło­
szone, Koło przechodzi nad tym wnioskiem do 
porządku dziennego. “

Z powodu, że na przyszłem posiedzeniu Izby 
poselskiej rząd może da odpowiedź na interpela- 
cyę P* Russa i kilkunastu innych posłów z lewicy 
o postępowaniu z dziennikami, a zapewne inter­
pelujący żądać będą, iżby Izba dozwoliła otwo­
rzyć rozprawy nad odpowiedzią rządu na interpe 
lacyę, wniósł p. Skrzyński, aby za takiem żąda­
niem głosować. Koło rozważywszy całą tę spra­
w ę, między mnemi zważywszy, że interpelacyę 
tę wniosła w Izbie strona przeciwna, a przede- 
wszystkiem zważywszy, iż rząd nie dał jeszcze 
odpowiedzi i nie wiadomo co odpowie na inter- 
pt lacyę i czy będzie potrzeba żądania rozpraw 
nad tą  odpowiedzią, uchwaliło zawiesić swoje po­
stanowienie aż rząd da odpowiedź na wspomnianą 
interpelacyę Russa.

Koło polskie na posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
roztrząsało najprzód wniesione do niego petycye 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. Pety­
cyę żądającą, iżby Koło wyjednało zasiłek z skarbu 
państwa 50,000 złr. dla podźwignienia chowu by­
dła w Galicy i, przekazano do zreferowania p. 
Hausnerowi, aby żądanie to porównał z projekto- 
wanemi przez rząd w budżecie na rok 1881 kwo­
tami na tenże cel Rozwinęły się rozprawy nad 
drugą petycyą Towarzystwa gospodarskiego lwow­
skiego, żądającą, aby Koło polskie starało się wy­
jednać ustawę regulującą i zabezpieczającą prawo 
własności rybołostwa. Wśród tych rozpraw przed­
stawiono : że wydawanie wszelkich ustaw i uchwał 
tyczących się rybołostwa należy, na mocy konsty­
tucji, do zakresu działania sejmu krajowego, bo 
tyczy się kultury krajow ej; że z tego powodu po 
słowie polscy występowali przeciw wniesionemu 
przed kilku laty w Izbie poselskiej Rady państwa 
projektowi ustawy mającej uregulować prawo wła­
sności ryb. łowstwa, i, projekt wspomniany w tej 
Izbie upadł; że rząd przedłożył w r. b. Sejmowi 
galicyjskiemu projekt ustawy regulującej pod 
pewnym względem rybołówstwo, który to projekt 
jednak roztrząśniony w komisyi, nie przyszedł pod 
uchwałę Sejmu przed zamknięciem jego obrad, 
lecz rząd przedłożył także Izbie panów projekt 
ustawy tyczącej się prawa rybołówstwa. Zwraca­
jąc na te wszystkie okoliczności uwagę, oddano

tę petycyę ks. Czartoryskiemu do zreferowania i 
przedłożenia Kołu wniosków.

Trzecią petycyę Towarzystwa gospodarskiego o 
zabezpieczenie częstym nadużyciom przy ściąga 
niu podatków przez sekwestratorów prywatnych i 
o wybór mężów zaufania przy wymiarze podatków 
zarobkowego i dochodowego, oddano p. Madej 
skiemu do zreferowania i przedłożenia Kołu wnio 
sków. W rozprawach nad tą petycyą zwracano 
uwagę, że sprawa ta była już kilkakrotnie przez 
Koło u rządu poruszana, jednak gdy teraz mini­
ster skarbu, jak to w swem expose, finansowem 
oświadczył, wyznaczył oddzielną komisyę, mającą 
zbadać cały system ściągania i egzekwowania po 
datków, będą zapewne skuteczniejszemi kroki Koła, 
aby przyjęto mniej dla podatkujących uciążliwy 
sposób ściągania podatków.

Następnie Koło przystąpiło do spraw będących 
na porządku dziennym posiedzenia Izby w dniu 
jutrzejszym. P. C h r z a n o w s k i ,  jako jeden z pol­
skich członków ekonomicznćj komisyi Izby, wspo­
mniawszy krótko o poufnych oświadczeniach mi­
nistra handlu w gronie komisyi o terażniejsnem 
położeniu rokowań o traktat handlowy między mo­
narchią austr. węgierską a Niemcami, przedstawił 
tok i wypadek rozpraw w tćj komisyi co do za­
twierdzenia traktatu handlowego zawartego między 
Austro Węgrami a Hiszpanią i wniósł, aby Koło 
głosowało za wnioskiem komisyi proponującym 
zatwierdzenie trak ta tu ; gdyby zaś zaproponowano 
na nowo w Izbie rezolucye odrzucone przez więk­
szość komisyi a naruszające prawno-polityezny 
stosunek między Austryą a Węgrami, lub dążące 
do odroczenia zatwierdzenia traktatu, aby głoso 
wano przeciw takim rezolucyom. Koło wnioski te 
przyjęło. P. H a u s n e r  zdał sprawę z rezultatu 
obrad komisyi, która roztrząsała zwrócony powtór­
nie z Izby panów do Izby poselskićj projekt usta­
wy o zwolnieniach w wymiarze podatków zarob­
kowego i dochodowego dla kas zaliczkowych i 
stowarzyszeń kredytowych, i wniósł, aby Koło 
głosowało w całości za projektem w takiój osno­
wie, w jakićj go komisya przedkłada. Koło wnio 
sek ten przyjęło. P .Euzeb. C z e r k a w s k i ,  czło 
nek komisyi budźetowćj zdał sprawę o wyniku 
obrad w tćj komisyi nad projektem ustawy zabez­
pieczającćj dalszą budowę drogi żelaznćj w Bośni 
na przestrzeni z Siennicy do Seraj ewa, a  zabez- 
pieczającćj budowę tćj kolei w taki sposób, że 
chociaż będzie wąsko-torową, bo z Brodu do Sien 
nicy zbudowano już kolćj wąskiego toru, jednak 
podstawa drogi ma być la k ą , iżby kolćj można 
łatwo zmienić w szeroko torową; w konkluzyi 
wniósł, aby głosować za tym projektem ustawy, 
oraz za rezolucyą żądającą, polecającą, aby obie 
części kolei z Brodu do Serajewa zostawały pod 

[jednym zarządem. Wreszcie po przedstawieniu 
przez członków legitymacyjnćj komisyi Izby, pp. 
S m o l k ę ,  B a u m a  i Czerkawskiego Juliana, spra­
wy o zatwierdzenie wyboru trzech posłów z Gór- 
nój-Austryi, postanowiono głosować za uznaniem 
tych wyborów za ważne.

Konstantynopol 10 grudnia.

P. Gfischen odpłynął onegdaj do Londynu ż ca­
łą swoją rodziną na pokładzie włoskiego statku 
liniowego „Brindisi." W wilię odjazdu miał on po 
południu posłuchanie pożegnawcze u Sułtana, któ­
re było bardzo krótkie, gdyż właśnie w tej samej 
chwili rada ministrów zebrana była w pałacu, aby 
obradować nad kwestyą grecką, a Sułtan miał jej 
przewodniczyć. Sułtan z ową uprzejmością i tym 
wykwintnym taktem, jakiego posiada tajemnicę 
wyraził ambasadorowi angielskiemu nadzieję uj 
rżenia go wkrótce z powrotem na jego posadę P. 
Góschen zatrzymuje w istocie tytuł ambasadora 
angielskiego w Konstantynopolu, lecz powrót jego 
jest profclematyczny. Przyjaciele jego mówią, że 
jeżeli wróci, to dla tego t Iko, aby wręczyć Suł­
tanowi swoje listy odwołujące.

Czynności ambasadora w Konstantynopolu nie 
zawsze łatwe są do spełnienia, a sytuaeya, jaką 
polityka rządu angielskiego p. Góschenowi nada­
ła przy w. Porcie, nie była tej natury, aby mu u- 
czynić posłannictwo jego wygodnem i przyjemnem 
i zapewnić mu powodzenie. Turcy pamiętają da­
wnego skarbowego komisarza angielskiego w Egip­
cie, który nie umiał ani ich odgadnąć ani przy­
wiązać do siebie. Obraził on w pierwszej chwili 
tak dotkliwie ich miłość własną iż z lichwą odda­
wali mu odwet za jego wzgardę i arogancyę.

Współziomkowie nawet jego bez żalu żegnali jego 
odjazd. Pojmują oni, [że nie jest on człowiekiem, 
któryby mógł reprezentować wielki naród angiel­
ski. Gdy wsiadał na [okręt nie wręczono mu 
nawet adresu podziękowania, jak  to jest zwycza­
jem, pomimo przekonania, że jako ambasador nie 
wróci on już więcej 

P. Hatzfeld, który dziś odpłynął do Berlina na 
statku „Warna," wróci zapewne. Prowadził on 
sprawy swe bez hałasu i umiał pozyskać sympatyę 
i zaufanie Sułtana i jego ministrów. Z Turkami 
zawsze sobie można dać radę, kiedy się miłość ich 
zyska, a rzadko postrachem. P. Hatzfeld robił wszy­
stko co chciał, bo mówił do nich językiem, który 
rozumieli. I nic się też teraz nie dzieje bez amba­
sadora niemieckiego, który prowadzi wszystkie 
kwestye. W skutku depeszy, którą p. Hatzfeld o- 
trzymał z Berlina, a którą zakomunikował w pa­
łacu zebrała się Rada ministrów we wtorek. Zda 
ja się że ta sama depesza opóźniła wyjazd p 
Hatzfelda.

Chodziło widocznie o kwestyę grecką, która 
jest obecnie na porządku dziennym, w prywatnej 
Radzie Sułtana. We wtorek więc ministrowie o 
bradowali zapewne nad tern, czy należy przesłać 
notę zbiorową do mocarstw, lub notę fantastyczną, 
której treść rozniosły niektóre dzienniki europej 
skie, czy notę zawiadamiającą gabinety intereso 
wane o cstateeznej granicy koncesyj, jakie Tur 
cya poczynić może Grecy i i wzywającą urzędo 
wme, aby wzięły na uwagę ofiary i pośredniczy­
ły w Atenach, iżby je przyjął rząd króla greckiego. 
Według tego, co mnie doszło z tego posiedzenia, 
projekt noty dłngo był rozbierany, lecz Rada się 
rozeszła nie powziąwszy' żadnej w tej mierze de 
cyzyi, gdyż zdania były podzielone nietylko co 
do czynności tej noty, lecz nawet co do jej po- 
trzeby. Zapewniają mnie z dobrego źródła, że 
kilku ministrów było zdania, że nslaży Grecyi 
zostawić czas, aby się sama zastanowiła nad sy 
tuacyą i nad poćzynionemi już gabinetowi Komun- 
durosa zwierzeniami co do bezpośredniego i po­
kojowego załatwienia sprawy z Turcyą. Owo stron 
nictwo abstencyi chce, aby Porta trzymała się 
swojej noty z 3 października co do kwestyi gre­
ckiej , nie ponawiając propozycyj, któreby miały 
pozór słabości z jej strony. Jeżeli Grecy wytrwają 
w swoich projektach wojennych, Turcy czekać ich 
będą śmiało na granicy. Inni członkowie Rady 
chcieli przeciwnie, aby w zamierzonej nocie było 
powiedzianem, że jeżeli Grecya nie chce przyjąć 
tego, co Sułtan okazuje się skłonnym przyznać 
j e j , Turcya uważać się będzie za uwolnioną od 
wszelkich względem niej zobowiązań.

Z dwóch tych zdań, pierwsze zdaje się dotąd 
przeważać. W każdym razie Porta nie spieszy się 
z powzięciem decyzyi pod tym względem. R ida 
ministrów nie zebrała się więcej od wtorku. Po- 
cóż bowiem odwoływać się ponownie do umiarko­
wania Greków ? Pełni oni są zarozumiałości co do 
swych uzbrojeń i ducha wojennego i nie przyjmą 
żadnej  ̂ transakcyi. Godłem ich je s t : „wszystko, 
lub wojna." Nieprzestają oni stosować ustawy spisu 
do współziomków i wszystkich Greków tu zamie 
szkałych, służących (których tu jest wiele) i in­
nych, którzy niemogą się wykupić. Powołani oni 
są do stawienia się pod eh rągiew grecką, dla 
zwyeięztwa wielkiej idei. Dzienniki stambulskie 
i prowincyonalne prowadzą propagandę za heleni- 
zmem, a rząd turecki niezdaje się zwracać na to 
uwagi. Wcżóraj Fhare dw Bosphore ogłosił diugi 
artykuł, w którym usiłuje dowieść, że Turcya 
zdąża do swej zguby, wzbraniając się cddać Gre­
cyi Epiru, Tesalii i części Macedonii. Z historyą 
w ręku dziennik dowodzi, że wszystkie wojny, 
jakie Turcya wypowiadała, były dla niej fatalne 
i że to samo stanie się w obecnej wojnie z Gre- 
cyą. Biuro prasy zwykle tak surowe, dla prasy 
miejscowej, daje dowód nadzwyczajnej w tej mie­
rze tolerancyi, która rządowi zaszczyt przynosi. 
Gdy. armia turecka znajdzie się wobec armii gre­
ckiej na granicy, dżiała rozst zygną kwestyę.

Reprezentanci mocarstw wręczyli w tym ty­
godniu W. Porcie notę równobrzmiącą, która żąda 
zebrania komisyi mieszanej, mającej przystąpić 
do delemitacyi nowej granicy Czarnogóry, doda­
jąc, że uważanem jest za potrzebne, aby władze 
wojskowe tureckie na miejscu zaręczyły bezpie­
czeństwo komisarzy europejskich. Assyin basza nic 
jeszcze nieodpowiedział na to żądanie, ponieważ 
prawdopodobnie Turcya potrzebuje zoryentować 
się sama co do stanu umysłów w części tego te- 
rytoryum, gdzie roboty delemitacyjne odbywać się

będą. Nie jest ona obowiązaną odnosić się do o- 
pinii obcych konsulów w Skutari, którzy twierdzą, 

I że wszędzie panuje zupełny spokój i że komisya 
delemitacyjna może bez niebezpieczeństwa rozpo­
cząć zaraz swe dzieło.

Podporucznikami rezerwy w galicyjskich puł 
kach pieszych mianowani kadeci lub podofiee* owie 
rezerwy: Salomon Horniker, Hyacynt Żyborski, 
Jan Frey, Ferdynand Śledziński, Albert Fried, An­
toni Urbanek, Maurycy Roth, Julian Koziński, 
Michał Stefanowicz, Wiktor Kalman, Włodzimierz 
Choroszczakowski, Franciszek Niżałowski, Mortche 
Alter, Karol Czermak, Ludwik Drey, Stanisław 
Tabaczyński, Emanuel Reis, Adolf Żelezny, Adolf 
Mięsowicz, Urosz Predic, Innocenty Hellebrand, 
Hugo Zothe, Julian Choroszczakowski, Witold Le­
wicki, Henryk Ulrich, Robert Bobretzky, Bernard 
Baugut, Maurycy Lauterbach, Władysław Zelni- 
czek, Józef Strzelecki, Augustyn Niwiński, Antoni 
Lenczowski, Leo Alter, Teodor Vblker, Kazimierz 
Drohojowski, Herman Leichter, Stanisław Hołub, 
Karol Boczek, Adalbert Komeny, Maurycy Czap, 
Władysław Nieć, Karol Platte, Karol Krautwurst, 
Rudolf Winkler, Władysław Fischer, Antoni Schrom, 
Włodzimierz Kocowski, Ernest Bartelmus, Dawid 
Pines, Robert Hahn, Kalikst Dąbrowa-Morawski, 
Fryderyk Jakubowski, Adolf Flecker, Teodor Na- 
cher, Ignacy Glaser, Zygmunt Dworski, Aleksan 
der Kulczycki. Napoleon Łusz izkiewicz, Emil La 
chner, Karol Friiauf, Piotr Białas, Henryk Waniek, 
Wiktor Gablenz, Rajmund Tenschert, Karol Ne u 
dek, Adolf Gorge, Juliusz hr. Tarnowski, Franci 
szekRover-Schnattinger, Hugo Dlouhy, Maksymilian 
Heyssler, Ernest Notzl, Ludwik Feral, Artur San- 
dig, Robert Ruziczka, Wilhelm Thelmann, Franci­
szek Friedl, Antoni Holeczek, Juliusz Wisnar, 
Edward Niedzielski, Emanuel Beranek, Oskar Bol- 
łand, Rudolf Swoboda, Hugo Nossek, Wiktor Rei- 
cho, Oskar Heintschel, Otokar Matieka, Aleksan­
der Kozaczek, Karol Preininger, Teodor fittaer, 
Józef Medak, Karol Rnff, Emeryk Schweeger, 
Franciszek Neuwirth, Józef Kum żak, Karol Zappe, 
Wł dzimierz Dydykiewicz, Zygfryd Herl tsehka, 
Hugo Hermann, Mwyan Jasiński, Józef Terner 
Karol Skalicki, Karol Perknovsky, Rudolf Kaesek, 
Paweł Jacubenz, Ernest P ies, Ferdynand Riedd, 
Dawid Weiss, Antoni Zaremba - Bielawski, Ferdy­
nand Hrdlicka, Władysław Httlle, Henryk Gold 
mann, Stanisław Haczowski, Antoni Plichta, Wła­
dysław Kusi inowicz, Franciszek Wach, Wincenty 
Lassig, Karol Strauss, Francisz k Sehendl, Franci 
szek Lewitowicz, Wacław Cserny, Antoni Lhota, 
Adolf Stolzner, Aleksander Tiehy, Emil Hudeezek, 
Samuel Wagner, Franciszek Wahl, Bolesław F al­
kowski, Karol Bohm, Otokar Burggraf, J  n Peschl, 
Rudolf LSierer, Franciszek Prevratil, Karol Kurd- 
natsch i Jan  Meerkatz.

Mroni&ti miejscowa i z&granićM t
K r a k ó w  18 grndma.

Prezydent miasta na mocy służącego mu pra 
wa, nadał Wacławowi Micińskiemu, uczniowi V klasy 
wyższej szkoły realnej w Krakowie, opróżnione po 
Zenonie Parm a stypeudyum 160 złr. rocznie z fun 
daeyi ś. p. Kaspra Z im o w s k ie g o .

— Ju ru w górn j  sali Sukiennic odbędzie się trzeci 
koncert orki st y wojskowej, urządzony staraniem To 
warzystwa S Saicmei. Saie są dostatecznie ogrzane

— Zapowiedziany na wczoraj koncert Towarzy 
sw a muzycznego nie przyszedł do skutku, z powo 
dów — jak doniosły z wiadomienia — niezależnych 
od zarządu.

Na święta przygot woja bię w teatrze nowy o- 
óraz history,zny w 5 aktach p. t. Kościuszko pod 
Racławicami. Do sztu i tej sprawiają nowe kostiu­
my i dekoraeye.

— Dzisiejszej nocy stróż nocny miejski Andrzej 
Piotrowski napotkawszy szzjkę w>b j»jących ssyby 
w oknach w domu 1. 325 przy ulicy Gazowej na 
Kazimierzu, jed-ego znich Jana Burdę przyaresito- 
wał i oddał do policyi; stróż zaś nocny miejski Fran­
ciszek Bienik epł szył złodziei, którzy dobijali się 
w o,lu kradzeży do sklepu w domu 1. 114 przy 
ulicy Kaninnej.

Prof. Władysław Ł u s z c z k i e w i c z  będzie miał 
jutro w niedzie ę wieczór odczy t w Białej na dochód 
Czyta ni polski j w Białej. Przedmiotem odczytu jest 
„Zamek na Wawelu ze względu na kulturę i sztukę.u

—- J a r o s ł a w  16 grudnia.
Przed jedenastu dniami obchodziliśmy w kościele 

N. P. Maryi uroczystem nabożeństwem pięódziesią 
tą rocznicę kapłaństwa X. Wacława Góro lisa. Wczo­
raj żegnaliśmy tego w niczem nieposzlakowanego 
i nieskazitelnego kapłana, który przeniesiony został 
do klasztoru Dzikowskiego. Przed przekroczeniem pro­
gów klasztornych, przyłączyła się do zgromadzonych 
przyjaciół cała klasztorna gromadka z X. przeorem 
na iz le, trzymającym kropidło w ręku i całującym 
ssanownogo Jubilata w rękę i prosiła jubilata o u- 
dzielenie jej swego błrgjsławieństwa. Był to akt roz­
rzewniający, spełniony u stóp wizerunku endownej 
Matki Boskiej, na korytarzu klasztornym umieszczo­
nego.

— Czł nek Wydziału krajowego hr. Władysław Ba- 
deni prostuje wczorajsze doniesienie Gaz. Lwowskiej, 
która i my powtórzyliśmy, o wydzierżawien u teatru 
lwowskiego, a mianowicie, jakoby?oświadczył się za 
p. Dobrzańskim, gdyż nie oświad.zył się z a  żadnym 
z ofe entów, zwłaszcza, że przedmiotem głosowania 
bjły jedynie wnioski o powołanie znawców i o Bkró- 
cenie okresu dzierżawy i oba te wnioski utrzymały się.

— W Warszawie z Nowym rokiem opróci zapo­
wiedzianych już wydawnictw, ma się ukazać pismo 
poświęcone archeologii i sztukom pięknym, oraz ty­
godnik p. t. Romans i  powieść pod redakcyą p. Ma­
ryana Gawalewicza.

— W Paryżu ukazały się nowe dzienniki polity­
czne L a  vide de Paris, L ’union nationals, L a  loi 
i dwa satyryczne L ’assomoir i Paris moderns.

—  F anfulla  zamieszcza następującą anegdotę o 
królowej włiskiej Małgorzacie: W d. 9 b. m. o godz. 
4ej po południu królowa dojechawszy do „Porta An­
gelica8 w Rzymie, wysiadła z powozu, aby część u- 
licy naprzeciwko „Via del muro nuovo“ przejść pie­
szo. Tu napotkała dwóch kapitanów sztabu jeneral- 
nego, jadących konno wraz z pewną damą. Oficero­
wie spostrzegłszy Królowę, as.trzymali konie i sta­
nęli frontem w miejscu, którem Królowa przechodzić 
miała. Wśród tego, zbyt nagle wykonanego ruchu, 
padł k ń amazonki. Królowa idąc za p; pędem szla­
chetnego swego serca, w okamgnieniu zbliżyła się do 
damy, która z koniem padła, pochwyciła konia za 
cugle i wszdkioh dołożyła usiłowań, aby jej dopo- 
módz do podniesienia się. Równocześnie zeskoczyli 
obuj oficerowie z koni i księżna Sforza Cesarini oraz 
ma-gr bia Nicolini, którzy towarzyszyli Królowej, po­
spieszyli na ratunek damie, Itżąceej na ziemi. W je- 
di ij  chwili amaz nka i koń był na nogach, na szoaę- 
śo e, bez szwanku. Królowa »yraziła ubolewanie, że 
była niewinną przyczyną wypadau, i niepierwej ode­
szła, aż dama, która był z małżonką jednego z kapi­
tanów, wsiadła znów na koń i pokłusowala dniej.

— N edi : no jak donosi Oołos, opuś ił w Peters­
burgu p asę „pierwszy w tern mieście" kalendarz 
eolski (na rok 1881) p. n. Gwiazda, wydany przez 
p. Henryka G1 ńsz. iego. Oprócz zwytłej cz ści kalen­
darzowej, m eści on działy: literacki i ii form cyjny. 
Pierwszy zawiera u tu ory poetyczna zirarłej przed 
wcześnie poetki Maryi Ehbiety (Kamińskiej), małe 
powiastki biografie (z portretami) Długosza, Krasze­
wskiego, Wieniawskiego, Sienkiewicza i t. d., dzien­
nik podróży po Włoszech Spaeowicza, opis zamku 
królewskiego na Wawelu (z illustrzcyą), tudzież bar­
dzo ciekawa koresponieneya Lelewela z Bułharynem 
krytykująca "history ę rosyjską Karamzina. W dziale 
informacyjnym mieści się między innemi bardzo 
„szczegółowy i pożyteczny" — j«k powiada Gołos 
— przewodnik dla Polaków po Petersburgu. Z illu- 
stracyj, zdobiących to wydawnictwo, zwraca uwagę 
Gołos na piękoą kopię obrazu Matki Boskiej w ka­
tedrze wileńskiej, tudzież na dwa autografy oryginał 
nych rysunków Tadeusza Kościuszki, z których je­
den przedstawia krajobraz włoski, drugi wschodni. 
Wogóle dziennik rosyjski oddaje wielkie pochwały 
kalendarzowi, My zaś notujemy ten sy metom nie 
bez znaczenia, że wydawnictwo polskie podobnej tre­
ści mogło się ukazać w Petersburgu.

— WycLodzący w Chicago dziennik W  es ten opo­
wiada zdarzenie mogą e służyć za osnowę, do zaj- 
mnjącego romansu. Leona Dare, ozdoba cyrku Renza 
podczas ostatniego sezonu w Berlinie, Wiedniu, P ra­
dze, Hamburgu i t. d. miała w maju wypid-k, że 
spadłszy z trapezu, mocno się poraniła. W kilka ty­
godni przyszła jednak do siebie i mogła w Himbur- 
gu występować w tym samym cyrku. Tu poznał ją  
ErneBt Giiinbaum 23-letni syn bogatego bankiera 
wiedeńskiego wracający z Anglii. Ujrzeć Lecnę i za­
kochać się w niej szalenie było dziełem jednej chwi­
li. Usłyszawszy ubliżającą ubóstwianej artystce uwa­
gę oficera, wyzwał go i wyszedł z pojedynka zwy­
cięzcą. Nagrodą za ten czyn rycerski było bliższe

stawała tylko nadzieja uratowania Luxemburga, 
gdzie armia mogłaby znaleść schronienie do chwili, 
w którejby kraj i stolica odzyskać się dały. I  nad 
tem właśnie Józef przemyśliwa, ale zaraz powraca 
troska o zdrowie. „Sam osądź, czy mój stan mo­
że się poprawić! Prawdziwy Łazarz ze m nie; nie 
mogąc oddychać, zmuszony jestem po całych no­
cach siedzieć w łóżku w nieustannych paroxy- 
zrnach gwałtownego kaszlu. Wyobraź sobie, że 
dzisiaj, gdym chciał przyjąć komunią ś., musia­
łem iść do kaplicy, noga za nogą, i przeszedłszy 
kilka pokojów, przywlokłem się zdyszany i z o- 
kropnem biciem serca. Nic robić nie mogę ani 
wyjść ha. świeże powietrze i przez całe dwadzie­
ścia cztery godzin, jestem wobec cierpień moich, 
frasunków i zmartwień. Użal się nademną,, mój 
Bracie, niech cię Bóg uchowa od podobnego stanu8.

D. 18 stycznia (1790), Rosenberg, w. mistrz 
Dworu, pisze do Leopo'da: „W. Ć. Wysokość po­
leca mi, abyśmy starali się rozerwać Cesarza 
Tego też właśnie pragniemy, ale daremne nasze 
zabiegi, skoro tyle fizycznych i moralnych cier­
pień składa się na to, aby mu życie uczynić nie- 
znośnem. Ci tylko co są przy nim, mogą mieć 
pojęcie o wielkości katuszy, która dręczy jego 
ciało i umysł. Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, 
że Turcy, którzy zamyślali przynieść odsiecz Or- 
szowie, zostali odparci. Wypadek to ważny, a nie 
rozpogodził jego twarzy."

Nieszczęścia tak  przygniotły tę  hardą duszę, 
że on niegdyś tak  pewny siebie i swego geniu­
szu, zwątpił o sobie całkiem. „Trudno przewi­
dzieć co nastąpi (pisze 21 stycz. 1790), ale sy­
tuaeya nasza bardzo krytyczna; oddawna monar­
chia nie znajdowała się w tak  wielkiem niebez­
pieczeństwie. Już też wyznać ci muszę, że poni­
żony wszystkiem co zaszło, widząc jak  jestem nie­
szczęśliwy, cokolwiek przedsiębiorę, patrząc na 
szkaradną niewdzięczność, z jaką mi płacą za 
moje starania (bo nie możesz sobie wyobrazić 
zuchwalstwa i złorzeczeń, których jestem celem) 
nie śmiem polegać na sobie, nie śmiem mieć mo­
jego zdania ani go wykonywać; przystaję na opi­
nią ministrów, choć mam względem niej wątpli­
wości; braknie mi odwagi i siły, aby bronić te­

go, co mi się jedynie dobrem wydaje." Ale nie 
przyznawał, że on sam był sprawca złego. Gdy 
się nie wiodły układy z Turkami, obwiniał Kau- 
nitza, że niejasnością swych warunków zniechę­
cił Portę, z czego Prusy skorzystały. „Więc już 
nie ma nadziei (woła z rospaczą) uniknienia woj- 
ny z dwóch s tro n ! Co za okrutna przyszłość ! A 
wszystko to po części przychodzi dlatego, że sam 
nic robić nie mogę. Ani pisać ani dyktować mi 
niepodobna i muszę potakiwać rzeczom, których 
nie życzę."

Dziwna expiacya! Ten człowiek, który z ta ­
kiem zuchwalstwem, przez la t wiele, stawiał się 
ponad życzenia i potrzeby swoich poddanych i 
wbrew niemal wszystkim narzucał swą wolę des­
potyczną w takich nawet sprawach, które wcale 
do jego zakresu nie należały, ten sam człowiek, 
obecnie, gdy idzie o los państwa, nie jes t w sta- 
nie o niczem decydować i poddaje się zdaniu mi­
nistrów, chociaż mu przeciwne! Żali się, że spra 
wy zostają wyłącznie w ręku Kaunitza i Spiel- 
mana. „Kaunitz ma bardzo dobry sąd, ale w 80 
roku życia pamięć go odchodzi. Przytem, przy­
ją ł on szczególny sposób życia, który mało mu 
zostawia czasu dla interesów, a nie chce go zmie­
nić nawet teraz. Czy uwierzysz, żem go prawie 
nie widział od dwóch la t ? Odkąd z armii wróci­
łem, już chory, nie mogłem pójść do niego, a on 
bojąc się każdej choroby, nie śmie przyjść do 
mnie, i tak  niepodobna przedyskutować żadnego 
interesu. Ustanowiłem więc Radę do spraw poli­
tycznych, złożoną ze Stahrenberga, marszałka La- 
scy, Rosenberga; Spielman będzie im przedsta­
wiał interesa i spisywał p ro tokół; na nim Kau­
nitz zamieści swe zdanie i to wszystko przyniosą 
mnie do decyzyi. . . .  Na Węgrzech niepokoje przy- 
jrały  charakter bardzo groźny; zbierać sejm w tej 
chwili, byłoby to wszystko zamieszać. Przyznać 
Urochę, niedosyć. Więc zdecydowałem się , choć 
z bólem, cofnąć wszystkie moje reskrypta i wszyst­
ko postawić znów tak, jak było za nieboszczki 
naszej matki. To powinnoby położyć koniec tru ­
dnościom, ale któż odgadnie, jak i koniec będzie!"

Jeżeli kiedy, to zaprawdę w tej chwil, pożą­
daną była szybka i energiczna pomoc Rosyi, dla

której Cesarz tak wiele uczynił i z jej powodu 
tak  wiele ściągnął na siebie nieszczęść. Zwraca 
więc głos zbolały do Katarzyny, żądając odsługi, 
do której miał niewątpliwe prawo. Oświadcza, że 
chce zawrzeć pokój z Turcyą, że wszelkie uła­
twienia poda w tym ce lu ; „lecz gdyby do tego 
nie przyszło lub gdybym w staraniach swych o od­
zyskanie zbuntowanej prowincyi, miał doznać prze­
szkód od Króla pruskiego i od sprzymierzonych 
z nim Polaków, ufam że WCMość zrobi tyle dla 
obrony mojego dziedzictwa, ile ja  dla niej, dla 
zwiększenia jej państw zrobiłem. Rzecz to  pewna, 
ze gdybym nie był wmięszał się do wojny z T ur­
kami z większą częścią mych sił i z ogromnym 
nakładem, jako sprzymierzeniec WCMośei,nie znaj­
dowałbym się dzisiaj w takiem położeniu (6 stycz­
nia 1790).* Katarzyna pospieszyła mu odpowie­
dzieć, że nie zawiedzie jego zaufania; wyznaje 
swój. dług, czuje się obowiązaną do jego spłace­
nia i uczyni to  z przyjemnością. „Nie zaniedbam 
(pisze ona) żadnego środka, aby bronić WCMości 
od niesłusznego napadu nowych nieprzyjaciół." 
Zawarcie pokoju byłoby pożądanem, lecz cokol­
wiek się stanie, „i ja , podobnież jak  WCMość ro­
zumiem konieczność postawienia tam y ambitnym, 
zuchwałym i burzącym zamiarom Dworu pruskie­
go _ (18 styczn. v. s .) ]) — Józef już na łożu 
śmierci dziękuje za to pokrzepienie, który mu 
przyniósł list Imperatorowej. „Co chwila wyglą­
dam śmierci. Jakaż to pociecha w mym okrutnym 
stanie i jakąż silniejszą podporę mógłbym zo 
stawić memu bratu!... Czy zechcesz przyjąć, N.

’) W tym samym czasie pisała Katarzyna do 
Potemkina: „Sprzymierzeńca mojego wielce żałuję. 
Ze też ten człowiek mając tyle rozumu i nauki, 
nie znalazł przy sobie nikogo, coby mu powiedział, 
że nie dobrze jest jątrzyć niedorzecznościami swoich 
poddanych. Teraz on dogorywa, znienawidzony od 
wszystkich! Cóżby to było dziwnego, gdyby się był 
koronował jako król węgierski ? To dobrze, że pod­
dani przywiązani są do korony, wszakże to oni ura­
towali matkę jego, od zguby w r. 1740. Na jego 
miejscu jabym na ręku ich nosiła!... 6 (17) lutego 
1790. Ruskaja Starina, listopad 1876.

Pani, ostatnią prośbę najwierniejszego z twych 
przyjaciół i twych wielbicieli, abyś nie odmówiła 
memu bratu  i mojej monarchii tej samej życzli­
wości, o której zapewniasz mnie. Jam dźwigał 
iłem mógł; teraz na monarchią spada cały cię­
żar niebezpieczeństwa. Już ja  więcej pisma WCMości 
oglądać nie będę, i po raz ostatni o mojej przy­
jaźni mogę ją  zapewnić (16 lutego 1790)...“

Na tem się zamyka dziesięcioletnia korespon- 
deneya z Katarzyną. Bezwątpienia przyczyniła 
się ona wielce do nieszczęść, które przygniotły 
monarchią i złamały Cesarza. Ale godzi się w tej 
chwili przypomnieć, że wojnę turecką o wiele po­
przedziła mniej jeszcze roztropna wojna z Ko- 
ściołem. Papież przybył sam do Wiednia prosić 
Jozefa, by nie zakłócał sumienia swych podda­
nych, ostrzegał, że to jemu samemu nie wyjdzie 
na dobre. Józef śmiał się z tych przestróg, z szy­
derstwem odzywał się do Katarzyny o naczelniku 
swej wiary, z niczem odprawił owego „księdza 
włoskiego, który go nudził, prawiąc czego sam 

rozumie !‘ Szedł dalej po tej drodze, z której 
go Pius VI chciał wcześnie sprowadzić, aż zaszedł 
tam gdzie go spotkało zniechęcenie wszystkich 
ludów, rozstrój monarchii, bunt Brabantczyków, 
i w końcu, na śmiertelnej leżąc pościeli, słyszał 
przekleństwa swoich własnych poddanych! A i o tem 
także warto wspomnieć, że na dwa miesiące 
przed śmiercią, prosił tegoż samego Papieża, aby 
użył swojego wpływu dla uspokojenia Brabant­
czyków!...

Zacytujmy jeszcze jeden list Józefa. Dnia 6 lu ­
tego (1790) posłał on bratu  swemu do Florencyi 
oświadczenie lekarzy, że nie ma już żadnej na­
dziei wyprowadzenia z choroby ani nawet prze­
dłużenia życia; błaga więc Leopolda aby wcześ­
nie przybywał, bo miesiąc marzec niebezpieczny 
jest dla chorych. Szlachetnie i wielkodusznie prze; 
widuje Cesarz śmierć swoję, siebie ma już za nic - 
troszczy się tylko o państwo, które w chwili jego 
zgonu, mogłoby ucierpieć na nieobecności na­
stępcy, Zaklina go aby się nie dał powodować 
uczuciami delikatności, jakkolwiek są ®ne natu­
ralne. „Pomnij (pisze z rozdartem sercem) że masz 
do czynienia ze mną, z przyjacielem, który wy­

gląda końca swego jako szczęścia; pomnij że po­
trzeby państwa i obowiązek wszystko powinny 
przeważyć. Tym oto listem zrobiłem już wszystko 
co mogłem dla monarchii i tę  prośbę moję kła­
dę na twojem sumieniu." We dwa dui później 
toż samo naglące błaganie , z dodatkiem, że 
skoro przybędzie, zrobi go natychm iast spółre- 
gentem, jak  sam był za życia matki. — Leopold 
odpisuje z Florencyi, że dołoży wszelkiego usi­
łowania, aby na 1 marca być w Wiedniu, lecz 
przewiduje że błota lombardzkie i śniegi ty ro l­
skie mogą zatrzymać go w drodze. Straszna w ia­
domość, jaką otrzymał o niebezpieczeństwie Ce­
sarza nabawiła go takiego rozdrażnienia nerwów, 
że przez kilka dni nie był sposobny dó niczego; 
pomimo t o , załatwi najpilniejsze sprawy i wy- 
jedzie 22 lutego.

Na prawdę, Leopold nie chciał przyjechać, nie 
chciał do niczego należeć, dopóki Józef żyje. 
„Gdybym za życia JCMości wmięszał się do spraw 
(pisze on do siostry swej Krystyny, regentki Bra- 
bancyi) publiczność i Dwory zagraniczne mogłyby 
mniemać, że chwalę to co on zrobił: imię moje 
naraziłbym u wszystkich, bez żadnego pożytku, 
owszem ze szkodą dla monarchii. Nadto, albo 
musiałbym być w ciągłej sprzeczności z JCMością, 
coby jemu pomódz nie mogło, albo też związałbym 
sobie ręce na przyszłość, i musiałbym później pro­
testować przeciw temu, co sam zrobiłem. Zatem 
uprzedzam cię, że żadnego udziału w sprawach 
nie wezmę (18 lutego).

Nie pojechał więc, i nie można mu w tem od­
mówić przezorności i politycznego zmysłu. Ale 
iakiż to bolesny dla Józefa wyrok! W chwili gdy 
go wszyscy odstępują i wszyscy składają nań winę 
tylu nieszczęść państwa, rodzony brat, człowiek 
najbliższy sercem i stanowiskiem, musi go także 
potępić i pomimo najtkliwszych błagań um iera­
jącego, nie chce i nie może go widzieć przed 
śmiercią.

‘  o

Józef um arł 20 lutego (1790).
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zaznajomienie się z Leoną Dare, a następnie obopól- 
na miłość, która się tem zakończyła, że oboje nc'e- 
Mi do Anglu i w Manchester ślub wzięli. Przed ślu- 

m opowiedziała Leona narzeczonemu dzieje swojej 
przeszłości. Licząc obecnie lat 26 nazywała się bę­
dąc dziewczyną Leona Adelina Stuart i urodała się 
w Charleston 111 z ubogich rodziców. Od dzieciństwa 
miała ona zamiłowanie w sztukach gimnastycznych 
i doszedłszy do lat 13 zaangażowała się do Towa­
rzystwa akrobatów, gdzie się szybko jej talent wy­
kształcił. W trzy lata później w r. 1871 zaślubiła 
Kolegę sztuki Tomasza Hall, który poświęcenie je 
i  miłość odwzajemniał okrutnem obchodzeniem się. 
Przybrała wtedy Leona rodowe nazwisko swej mat 
ki „Dare“ i zdobyła sobie w całej Ameryce sławę 
nieustraszonej akrobatki. W roiu 1875 mąż ją opu­
ścił, przyrzekłszy,^ że się z nią rozwiedzie. Odtąd 
mewidziała go więcej oddana cała swej sztuce; sły 
szala tylko że się ożenił powtórnie i że potem u- 
marł. Młody Griinbaum zaślubiwszy w djbrej wierze 
jako osobę wolną Lecnę Dire postanowił przepędz ó 
miodowe miesiące w podróży, licząc na to, że czas 
słagodzi gniew ojca obrażonego jego niestósownym 
wyborem. W początku lipca przybyła młoda para 
do N. Jorku, a wkrótce potem do miejsca rodzinne­
go Leony, lecz jakiż był jej przestrach, gdy się do­
wiedziała że pierwszy jej mąż żyje i o rozwód nie 
podał. Wtedy Leona wniosła skargę o rozwód i uda­
ła się z swym małżonkiem na krótko do Chicago, a 
później do Gcneva-Lake, gdzie żyli w najzupełniej- 
szem odosobnieniu. Telegram świeżo nadeszły do 
Chicago donió.ł, że rozwód przyszedł do skutku, a 
równocześnie prawie młody Grtiubaum otrzymał wia­
domość od swego ojca, że mu małźtń two jego prze­
bacza i z otwartemi rękami oczekuje go wraz z Le­
oną. Grtinbaum ponowił ślub z swoją żoną tym ra­
zem całkiem legalnie, aby jak najrychlej wrócić do 
Wiednia.

IiWiadomoścl policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Zmarzłą za kradzież koszto­
wności w służbie; Salomona Dienera poszukiwanego 
za kradzież; Antoninę Szmacinę za kradzież grzy­
bów; Marcina Eozła i Maryę Szczurkową za oszu­
stwo; za pijaństwo 8 osób.

W policyi złożono książkę do modlenia, injlezioną 
wczoraj na ulicy Szpitalnej.

T R A T R . W poniedziałek dnia £Ogo grudnia: 
Przedstawienie amatorskie na dochód Straży ogniowej 
ochctniczej krakowskiej: Eomedya w 1 akcie z fran­
cuskiego, przetłumaczył S. Kapliński: Przysługa. 
„Jak by wiło, “ polcnez S. Moniuszki na chór męzki, 
wykonają zmatorowie, pod kierunkiem. Stan. Niedziel­
skiego. Komedya w 1 akcie z francuskiego A. Lan- 
giego: Łzy kobiece. Cztery obrazy z żywych osób po­
dług fotografii s rysunków S. Grottgera: „P o lon ia ."  
Między ostatnią sztuką a obrazami odegraną będzie 
Polka Mazurka, przez F. O., członka Straży ogniowej 
ochotniczej, instrnmentowana przez p. Patzkege, ka­
pelmistrza 40 pułku. — Początek godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoioł Sztuk 
pięknych w Suk ienn ica ch  otwarta codziennie o godz 
Hej de 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet ar c h e o lo g ic z n y  u ni w ersy te tu  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium maj us) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmaohu Franei- 
szkańskiem otwarte codzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
eent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— D. 17 grudnia pochmurno, ciepło; termom od 
*+■7*0 spadł wieczorem na 0 0 C. Barometr z małym 
ruchem; o Tej rano dnia 18go stan jego był 740*8 
millim., termometru +0*4 C. Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 19 grudnia: Ś. Nemezyusza; w po­
niedziałek 20go: Ś. Teofila m.

Wiadomości bibliograficzne.
— Nr 806 Kłosów zawiera: „Widma" przez Eli­

zę Orzeszkową (c. d.); „Fragment* (wiersz) przez 
M. Konopnicką; „Korespondencye*: Wiedeń, Lwów; 
„Malowidła ścienne w Królewieckiej wszechnicy* z 4 
rycinami; „Notatki i wrażenia podróży z Włoch przez 
Henryka Sruwego; „Przegląd polityczny*; „Od re- 
dakeyi* ; „Wróblewice11 przez Sulitę (c. d.); „Pokło­
sie* ; „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki 
i sztuki*; Zegarmistrzowstwo polskie w Genewie 
(dok.); „Stanisław Dobrzański* z ryciną. „Polowa­
nie*, kopia obrazu Gierymskiego (rycina).

ręczniki; od pana Schumana: 11 sztuk ładnych 
fajansowych małych sprzętów; od pana S z u k i e -  
w i c z a :  3 duże książki rachunkowe, 2 książk: 
rachunkowe małe, 2 paczki ołówków, 4 paczki 
laku czerwonego.

Przypominamy jeszcze szan. Publiczności, że 
loterya gospodarska odbędzie się dnia 23 grudnia 
w wilią wilii i rozpocznie się o godzinie 2iej popo­
łudniu. — Fanty zaś przyjmuje się do wieczora 
22go u pani Wołodkowiczowej w domu dawnie; 
hr. Moszyńskiego, kolo kolei przy ulicy Lubicz.

Osoby zajmujące s!ę niniejszą loteryą, polecając 
się łaskawej dobroczynności miejskiej, przyjmu­
ją  z wdzięcznością wszystkie dary, z wyjątkiem 
ryby świeżej, ażeby dnia tego nie przynieść u- 
szczerbku miejscowemu targowi. — Dla tejże sa­
mej przyczyny przez wzgląd na kramiki znajdu­
jące się w dolnej sali Sukiennic, Loterya gospo­
darska odbędzie się w raitsznli wojskowej, obok 
0 0 . Kapucynów, łaskawie udzielonej przez wła 
dze wojskowe.

gospodarstwo liandei i przemysł
W i e d e ń  16 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2624, zabitych 

wieprzów 935, zabitych owiec 393, żywych owiec 
1364, żywej nierogacizny 1683.

Cielęta płacono 32 do 38, 50, 52 sir.; zabite wieprze 
35, du 40 45 złr.; zabite owce 22 do 25, 35 złr., 
żywe owce, ciężkie (dla wywozu) 40 do 50 złr., (lek­
ki towar) 30 do 40 złr., za 100 kilo mięsa; żywą 
nierogacizną galicyjską 32 do 36, 40 złr.; węgierską 
46 do 51 złr. za ltO kilo żywej wagi.

J. Krzysztof owies, W. Amirouńcz & K. Schels 
Cafi StierbUck.

W ie d e ń  17 grudnia.
/ \  O k o w i t a .  Ma asaasm targowisku zawarto 

dziś nieco traneakcyj po 32*75 złr.
Pesz t ,  16 grudnia; —•  — — sir. —W r o s ł a t

16 grudnia: w miejscu 53 20 ark. ofiaro w., nagrodzi* ń 
53 20 ofiarow.— S z c z e c i n ,  16go grudnia w m i ’,- 
seu f 3 90 Birk., aa grudz’eń 53*20 mrk., na w - 
snę 55— mrk.— Ber l in ,  16jo grudnia; w Misji.... 
55*— mrk., na gtudz.-styoz. 56*— mrk., na kwiecień- 
m*j 16 20 mrk., na a  aj-czerw. 66 30 mrk. — P a­
ryż,  16 grudnia: aa ten miesiąc 61*— frk,, na styoz. 
61 25 frk, na styez.-kwkeisń 61 25 frk , na maj sier­
pień 60 75 frk.

M a fia . Wiedeń, 17 grudnia: »  100 kilo s dworca 
t cłem 18*75—19 — złr. — T r y e s t ,  6 grudnia* za
100 kilo bez cła 13'----- -13 25 złr. B r e m #, 16 gr.: za 50
kilo 9*10------*— mrk.—Hamburg ,  16 g r.: w miej­
scu 9 10 mrk., na grud*. 9 1:- mrk, na stycz.-maiz. 
8*40mrk. — An t we r p i a ,  16go gradn: za 100 kilo 
25 25 frk. — Nowy J o r k ,  16go grudnia: za galonę 
9Vj ot. pap., w F i l a d e l f i i  9*/» ot. pap.

Rzeszów lOgo grudnia. Płacono za hektolitr 
>szenicy 9*70 złr. żyta 7*18 złr., jęczmienia 4*82 
>wsa 2*65 złr., grochu 6*97 złr., fasoli 9*20 złr., 

tatarki 4*80 złr., prosa 4*92 złr.. ziemniaków 1*45 
złr., za 100 kilogr. koniczu 4*20 złr., siana 3*20 
złr., słomy 2*20 złr., kopa jaj 1*60 złr.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
t  Ł  16 grudnia. — W i e d e ń :  pszenica 1150 do 
12*10 złr.; żyto od 10*40 do 11*— ah*.; okowns 
pr. 10*000 liter procent od 32 50 do 32*75 złr. — 
B u d a - P e s s t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11 60 do 11*62 złr.; rztpak (sierp.-wrseś.) od — — 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 209*—; 
żyto — ; spirytus loco 55 50 ; olej rzepako­
wy 55'------------ S z c z e c i n :  pszenica—* *—
złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  mą- 
d 159 kilogr. 62*50 złr.; olej rsepakowy 73 25 
złr.; spirytus — — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus 
pgaeniea

złr.; żyto
złr.; kukurudsa 

złr.
złr.; K o l o n i a

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

Loterya gospodarska.
Z przyjemnością przychodzi nam stwierdzić no­

wy dowód dobroczynnej ofiarności szan. reprezentan­
tów handlu krakowskiego. Kwesta na korzyść Io- 
teryi gospodarczej, napotkała wszędzie najłaskaw­
sze przyjęcie ze. strony szan. panów kupców tutej­
szych, i już przyniosła następujące dary:

Od pana K r z y ż a n o w s k i e g o  2 książki opra-’ 
wne, 10 nieoprawnych, 10 broszurek, 1 kalendarz; 
od pana C z e r n e g o :  2 koce, 2 dywaniki, 2 sza- i 
liki, 6 serwetek herbacianych, 2 chusteczek, 3 .

N A D E S Ł A N E . (3007)

Ważne dla cierpiących na żołądek
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Pań3ka sól żołądkowa wprost od pana sprowa­

dzona, oddaje nietylko mnie, ale także innym tutej­
szym osobom doskonałe usługi, dlatego upraszam Pa­
na znów o nadesłanie za z-.liczka 6 pudełek.

Z wysokim szacunkiem
Jan Eurnaus.

Halsenberg 10 lutego 1879

Do nabycia u fabrykanta, aptekarza J. Schau- 
manna w St:ckerau i we wszystkich większych apte­
kach w Austryi-Węgrzech. Cena pudełka 75 c. Roz­
syłka najmniej dwóch pudełek za ziLczką.

M i

( N A D E S Ł A N E ) .

W sprawozdaniu z wieczorku Mickiewiczowskiego 
opuszczono przez pomyłkę, iż Dy.-ekeya tut jszego 
zakładu gazowego ofiarowała oświetlenie gazowe za 
połowę any. Prostując w tym kierunku sprawozda­
nie owo, wyrażamy Dyrekcyi tegoż zakładu nasze 
szczere podziękowanie za jej ofizrę.

Z Wydziału Ctytelni akademickiej.
Kraków 18 grudnia 1880 r.

Kazimierz Oióg.

Przyjechali do Krakowa dnia 18 Grud iia.
HOTEL SASKI. Ks. A. Sapieha z Krasie syna, hr. 

Marya Ostroróg, Olga Andruzska, Olga Borzobochata, 
E. Dnkszta Dnkszyńska z Warszawy, A. ńdslmann 
z Przemyśla, M. Naimski z Spytkowic, B, Cywiński 
z Kongresówki, C Bzowski z Nieszkowa, J. Fokar 
z Warszawy, 8. Daniel z Tarnowa, W. P.zybysław- 
ski z Czortkowie, T. Zdanowski z Smiałowic, Wilh. 
Aseher z Pragi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dla oeenienia jakiegokolwiek wypadku polity­

cznego, mowy parlamentarnej lub faktu powsze­
chne wzbudzającego zaję®ie w zakresie spraw 
wewnętrznych austryackich, najlepszą są wska­
zówką dzienniki wiedeńskie. Odnosimy to dziś do 
drugie* mowy ministra skarbu Dr. Dunajewskiego. 
Dzienniki wiedeńskie widocznie nie wiedzą co 
z nią zrobić; argumentów przeciw niej nie mają, 
albo więc zbywają ją  kilku słowami, albo — gra 
biaństwem, rzucając się wprost na osobę ministra. 
Lecz ani jedno, ani drugie nie jest argumentem, 
świadczy owszem o braku takowego. Jakże się 
tu jednak dziwić dziennikom, skoro deputowany 
w Izbie nie mógł się powstrzymać od wycieczek 
osobistych; namiętność centralistów zaślepia ich 
zupełnie. P. Neuwirth chciał też uzasadnić nega­
tywne stanowisko lewicy, lecz w namiętności swej 
; zaślepieniu zapomniał zupełnie o tem i puścił 
się na krytykę w wielu ustępach niewłaściwą rzą­
dów hr. Taaffego i osoby ministra skarbu; p. 
Neuwirth „chciał powiedzieć coś nowego, jak pi­
sze jeden z dzienników wiedeńskich, ale mimo 
najlepszych chęci nie wydobył z siebie nic no­
wego i dlatego jego mowa nad miarę przewlekła 
stała się unikatem w zapiskach stenograficznych 
Izby deputowanych. Zaiste nigdy jeszcze w Izbie 
tyle nie przytaczano różnorodnych cytat, jak to u 
czynił p. Neuwirth. I w jaki sposób to zrobił!* 
W kilku zaś słowach ale trafaie scharakteryzo­
wała Presse mowę p. Neuwirtha: „Odpowiedź, 
aką dał minister skarbu na wycieczki p. Neu­

wirtha, najlepiej wykazała, że strzały, które wy­
puścił mówca opozycyi ze swego kołczana, ran 
mięsnych wcale nie zadały."

Dodatkowo do sprawozdania z ostatniego posie­
dzenia Izby deputowanych pisze nam dziś kore­
spondent nasz, że wśród z*mętu i wrzawy, ja­
dę pod sam koniec posiedzeń Izby poselskići 
zawsze panują, a onegdaj nawet wspotęgowanćj 
mierze, mianowicie już przy układaniu porządku 
dziennego dla posiedzenia następnego, uszedł uwa­
gi jego pewien epizod, który ex post podać po­
śpiesza. Mianowicie dep. Schfinerer stawił wnio­
sek, by, jeśli komisya podatkowa ułoży swoje spra­
wozdanie o petyeyach w sprawie regulacyi po­
datku gruntowego do soboty rana, sprawozdanie 
to stanęło w sobotę na porządku dziennym bez dra­
łowania go i rozdania między posłów. Mówca 

wniósł zarazem o imienne głosowanie nad tym 
wnioskiem. Odrzucono wprawdzie imienne głoso­
wanie, ale przyjęto sam wniosek w zwykłem gło­
sowaniu. Do rezultatu tego przyczyniła się znacz­
na liczba głosów z klubu Hohenwarta i z klubu 
czeskiego, co naturalnie już dla demonstracyjnego 
jrzeciw Kołu polskiemu charakteru wszystkiego, 
co z lewicy wychodzi w sprawie podatku grunto­
wego, niepomalu znów oburzyło wielu posłów na­
szych.

We czwartek obradował sejm pruski nad zapo­
mogą ze skarbu publicznego w eelu polepszenia 
ekonomicznego stanu w dotkniętych wylewem oko­
licach okręgu Opolskiego na Górnym Szląsku. 
W imieniu partyi liberalno konstytucyjnćj oświad­
czył Tepper-Laski, że zgadza się na środki dla 
podniesienia szkółki dróg, ale nie jest skłonny 
zgodzić się na zapomogi w celach rolniczych, jak 
np. 10 milionów marek na drenowanie nizin. Dla

tego żąda on odesłania projektu do komisy!. Mi­
nister rolnictwa Lucius usprawiedliwia tę nad 
zwyczajną zapomogę, właściwością gruntów i sta­
nem ubogim mieszkańców. Głównym zaś powodem 
ubóstwa jest tam zbytnie rozdrobnienie ziemi a 
następnie za wczesne żenienie się. Holtze z Kato­
wic zadowolony jest z ustawy. Sądzi oa, że ta­
kie rozdrobnienie gruntów nie da się dłago utrzy­
mać, zwłaszcza, jeśli za naprawę gruntu przyjdzie 
potrzeba spłacać zapomogę. Zaleca on także bu­
dowę kolei żelaznych. Hr. Clairon zaleca ograni­
czenie wolności wekslowćj, Parisias i Haene z cen 
trum zalecają projekt, a ten ostatni dodaje, że 
zaniechanie walki z Kościołem oka ałoby wpływ 
zbawienny na ludność Szląska. W picrwszćj czę­
ści tych rozpraw nie było jeszcze mowy o wiel- 
kiój szkodliwości pod względem moralnym i eko 
nomicznym systemu germanizacyjnego w Górnym 
Szląsku; niema tam bowiem żadnćj łączności mię­
dzy niemieckim właścicielem dóbr a wieśniakiem, 
niema w tćj prowincyi ani szkół polskich ani du­
chowieństwa polskiego w wystarczającój liczbie; 
włościanin więc zostawiony jest często sam sobie 
i opuszczony. Wszakże w pamiętnym roku głoda 
i tyfasu, dzieci osier .cone wywożone z domu i niem­
czono, a w sejmie pruskim dały się nawet sły­
szeć głosy, że im wcześnićj ludność polska wy­
mrze, tem więcćj widoków przedstawi się dla ko- 
lonizacyi niemieckiój. Dotychczas nic rząd pruski 
nie zrobił dla podźwignięcia Górnego Szląska a 
pierwszym dopiero objawem korzystnćj zmiany 
jest pomieniona ustawa o zapomodze skarbowćj. 

Na Radę związkową niemiecką wniesiono pro-

a
Budżet

cesarstwa Niemieckiego, przedłożony Radzie zwią­
zkowej wynosi blisko 49 milionów więcej, niż 
w roku zeszłym w wydatkach, a  25 milionów 
więcej w dochodach; niedobór ten ma być pokryty 
dodatkami matrykularnemi.

Na konsystorzu d. 16 b. m. Ojciec Sty odbył 
obrządek zamknięcia ust nowym kardynałom Ja- 
cobiniemu i Hassunowi i mianował biskupów w Hisz 
panii, Grecyi, Kanadzie, oraz in part. infid. Kar­
dynał Jacobini obok mianowania na sekretarza 
stanu, mianowany także został administratorem 
dóbr Stolicy Stej.

Organ Gambetty R6pub!ique franęaise z całą 
zuchwałością grozi senatowi, jeśli ten nie uchwali 
ustawy znoszącej niezależność sędziów, iż rząd 
da sobie radę na drodze dekreta. Pisze ona bo­
wiem: „Jeżeliby, czego jednak przypuszczać je­
szcze nie chcemy, senat odrzucił projekt ustawy 
zawieszającej nietykalność sędziów, nietykalni na­
daremnie cieszyliby się, gdyż chwyconoby się da­
leko radykalniejszego środka. Czy taki jest za­
miar członków komisyi senackiej? Czy chcecie 
dla zgotowania nowego tryumfu lojalnej a  prze­
biegłej polityki Juliusza Simona zgotować stanowi 
sędziowskiemu we Francyi los taki, jaki spotkał 
nieuznane zakony? Mogłoby tym razem stać się 
po woli waszej." Słowa te są jakby zapowiedzią 
nowego gwałtu.

Izba deputowanych przywróciła zmiany poczy­
nione przez Senat w budżecie wyznań. Tak zmie­
niony budżet wróci przeto jeszsze raz do senatu, 
a jeśli nie przyjdzie do porozumienia, zaostrzy się 
walka między obu Izbami w kwestyach kościel­
nych. Turquet wniósł w Izbie deputowanych pro­
jekt ustawy względem częściowej sprzedaży dóbr 
koronnych.

Journal officid ogłasza dekret prezydenta 
Grćvy rozpisujący wybory do Rad gminnych 
w całej Francyi na d. 9 stycznia. Ustawa gmin­
na we Francyi jest bardzo szkodliwą, bo z je­
dnej strony mało przyznaje samorządu gminom, 
a z drugiej, czyniąe Rady municypalne ciałami 
wyborczemi dla wielkiej liczby wybieralnych człon­
ków Senatu, staje się powodem, że wybory do 
Rad gminnych przybierają charakter polityczny. 
Nie tyle zatem idzie o wybór ludzi obeznanych 
z sprawami miejscowemi, ile o wybór przyszłych 
senatorów. Niewątpliwie skrajne stronnictwo ubie­
gać się będzie o wpływy w owych Radach gmin­
nych. Już dziś w Paryżu, Lyonie i w wielu in­
nych miastach radykaliści są silni w Radach mu­
nicypalnych, a nowe wybory pomnożą tę liczbę.

Codzień przybywa więcćj skandalów w spra­
wie Gambetty i Rocheforta, codzień więcćj wyzy- 
wań na pojedynek, które pozostają bez odpowie­
dzi, codzień więcćj wychodzi na jaw upadek mo­
ralny narodu, w którym naczelnicy stronnictw a 
nawet reprezentacyj najwyższych ciał politycznych 
odgrywają rolę karczemnych bohatyrów i nikt nie 
ma odwagi czy powagi, aby surowem słowem zmu­
sić do milczenia tłuszczę i ich przywódzców zu­
chwałych. Nawet ta część prasy paryskićj, która 
nie chce brać czynnego udziału w burdzie, po­
wtarza szczegółowo zajścia, wydaje jakby biule­
tyny dzienne z pola bitwy.

W Paryżu zaprzeczają pogłos :e o chorobie beja 
tunetańskiego i o ściągnięciu wojska francuskiego 
na granicy tanetańskiej,

Jak donoszą do Pol. Corr. z Rzymu d. 17 b. m.. 
miała Anglia pozyskać Francyę dla projektu sądu 
lozjemczego w sprawie greckiej. Francya poruszy 
go zapytaniem innych gabinetów, czy dyskusyę 
nad tym projektem uważają za pożyteczną. W Kon« 
stantynopolu . wszyscy posłowie zagraniczni zga­
dzają s ę znów na zdanie, że nota turecka jest 
napisana z takiem umiarkowaniem, że mogłaby 
posłużyć za punkt wyjścia do dalszych czynaości 
dyplomatycznych, gdyby tylko umysły w Grecyi 
można nieco uspokoić Uspokojenie to nastąpi za­
pewne skutkiem niemożności dostama pieniędzy 
na dalsze demonstracye wojenne. Obecny min ster 
fiaansów używa już różnych pozorów, żeby s ę 
mógł podać do dymisyi.

Skupczyna serbska ma być zwołaną na dzień 
12go stycznia 1881.

Delegowany bułgarski w mowie swej ostatniej 
w Galaczu pojmował wolność żeglugi na Dunaju, 
jako uwolnienie od wszelkiej policyi wodnej, strze­
gącej bezpieczeństwa statków. Przekonało to t.m  
więcej delegowanych mocarstw europejskich o 
potrzebie postawienia Austryi na czele przyszłej 
komisyi nadzorczej.

Ostatnie telegramy „Csasu.

Wiedeń 18 grudnia. W Izbie deputowanych 
minister skarbu złożył umotywowane sprawozdanie 

ustawie rzemieślniczej. Izba uchwaliła tymcza­
sową ustawę budżetową w trzecicm czytaniu; u- 
stawę względem pokrycia braku w funduszu in- 
demnizacyjnym Krainy, w drągiem i trzeciem czy­
taniu. Przystąpiono do obrad nad budową kolei 
w dolinie Bosny. Friedmann nie pojmuje, dla c ze- 
go nowa część kolei ma być inaczej budowaną, 
niż część kolei ze Serajewa do Sienniey, i głosuje 
przeciw ustąwie. Herbst zapowiada, że głosować 
będzie za przystąpieniem do szczegółowych narad, 
spodziewając się, że przedłożone w Wydziale ar- 
gumenta rzeczowe pod względem rozdziału admi- 
nistracyi obu linij, uwzględnione zostaną w Izbie.

Rzym 18 grudnia. Ajencya Stefaniego donosi: 
Porta wysłała d. 15 grudnia nowy okólnik, po­
twierdzający okólnik z dnia 14 b. m. Kładzie w 
nim nacisk na różnicę między zachowaniem się 
Grecyi a spokojnem, od namiętności wolnem po­
stępowaniem Porty. Porta spodziewa się, że mo­
carstwa uznają ofiary, jakie Porta przyjęła na sie­
bie, chcąc uszanować zapatrywania się mocarstw, 
a przeto będą umiały skłonić Grecyę do umiarko­
wania roszczeń swoich.

Londyn 18 grudniń. Bezzasadną jest wiado­
mość, jakoby rząd wziął pod rozwagę ogłoszenie 
stanu oblężenia w Irlandyi. W Parsonstown (w hrab­
stwie Louth w Irlandyi) zarządzono patrole nocne 
wojskowe; w Killamey (w hrabstwie Kerry) roz­
puszczono 300 robotników wiejskich w dobrach hr. 
Kenmore, gdyż dzierżawcy odmawiali zwykłej 
płacy za dzienny zarobek.

Roslrwa 18 grudnia. Wczoraj zgromadziło 
się 300 do 400 słuchaczów medycyny na dzie­
dzińcu uniwersyteckim i żądało od rektora wy­
jaśnienia co do nieporozumień między studentami 
a profesorami; rektor nie ukazał się, lecz udał 
się do jenerał-gubernatora, a gdy studenci wzbra­
niali się uczynić zadosyć wezwaniu policmajstra, 
aby się rozeszli, przyczem przyszło do starcia się 
gwałtownego, polieya i żandarmerya otoczyła dzie­
dziniec i aresztowawszy wszystkich studentów, 
poprowadziła ich przez cała miasto do aresztu.

K u n a .  — W i e d e ń  18-go grudnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 73*—. — Rente 
srebrna 73*80.— Renta złota 87*55. — 8%  Renta 
złóta węgierska 110*55. — Losy z roka 1860 
131*25. — Akcye Banku Narodowego 818*—. — 
Akcye" kredytowe fj 287 80. — Londyn 117*70.— 
Srebro —*—. — Napoleony 9*36'/2—. — Lombar­
dy 97*—. — Losy 1864 roku 172*25.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 280-75*—. Akcyo kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 171*75 — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 146*50. — Anglo-Baak] 131*25. 
Obligacje indemn. galicyjs. 98*50. — Losy prem. 
węgierskie 107*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131 75 — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 190*— 
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*25. Marki 58*10 
Ruble 120*87 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: stalsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukoteski,

Km* pieniędzy i papierów publ.
- - 18 Grudnia.

ęt&tei jsfierowe rosyjskie aa 100 rs.
Bubel srebrny obrączkowy . . » , <
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w ażn y ................... ....
80 frankówka . . . . - °
Imperyał ważny . . . - . -- . . «
Srebro austryaokie aa 100 sir. . i .
Eapoay srebrne płatne = »

Lis'y  zastawne i ®bM§J.
,vska krajowa galioyjska .

M..s «^ye. indeinaizaoyjne galicyjskie 
i  listy zast, To w. kredyt, ziemak. 
yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk,
*t listy zastawne Banku Mpot. . 
jl listy dłużne galic. zakł. włość. .
V. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot . = .  

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. /
*  listy zast. g. śr. kr. z. w Krakowie, zwrot |  * ►

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. | |  - 
H łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot _ 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. j jJ  
a  listy zast, g.- z. kr. z. w Krakowie, zwrot / g, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o u
*  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 190 rubin 
n  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
•i listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
i  S 3  l f S c y j n e  Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Jkoye kolei Karola Ludwiką . . .  po złr. 210 
kove kolei Lwowsko-Czemiowieckiej » 200

J    .  ■ « _ a _____ T  m n n r i akeye Banku hipoteoz. 
keye Banku gal. dla H

we Lwowie „
Hand, i Prz. w Krak. „

200
200

Losy krajowe.
Losy miasta Brakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

psaeą ftąGBją

20 -  
1 65 

57 50 
5 54 
S 83 
9 64 

100 — 
99 60

121 75 
1 76 

58 50 
5 64 
9 42 
9 71 

100 —

99 -
97 75 
§1 25 
97 75 

102 — 
102 -

102 — 
99 - -  
£3 — 
99 —

103 25
104 -

9 4 - 96 -

98 - 101 -

88 - 102 -

103 —
97 - § •
97 —Si
98 25^ 
85 50 g

106 -  . 
99 - § •  
99 —w 
99 752 
87 50 E

281 — 
170 — 
294 —

283 -  
172|60 
304 —

I 20 75 
j 23 —

21 75 
25 —

W lledań  17 Grudnia.
Obligi długu państwa.

i  fsjś Menta papierow a.......................-
i  : Benta sreb rn a .......................-
ifś Kenta słota . . . . . . . .
8vb?£ Losy z roku 1854 po 250 sfe.. . 
4* „ „ I860 „ 500 „ .
^  „ I860 „ 100 „ ,

„ 1864 „ 100 „ .
„ 1864 „ 50 .  .

Losy Oomo-Renten . . . . .
Ohligi indefmismyjue.

O K K k łs ..............................10* poćsi
Bukowińskie B
Galicyjskie . . . . . . . .  „
Morawskie „
Niższo-Anstryaekie . . . „ e
Wyższo-Austrysckie . . . 3 „
Szlązkie . . . . . . .  „
Styryjskie.......................  ■ „ „
Siedmiogrodzkie . . . .  7* ,
Węgierskie . . . . . .  „ >
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5* Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6* Renta węgierska z ł o t a ..................
4 >/,* „ „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austiyackie ..r . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Eseompt-Gesell. Biż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . 0 . . 200 złr. bez *  
AlfSld-Fiume 800 w

płace

73 15 
73 90 
87 6Ł 

123 50 
131 50 
133 23 
172 26 
170 50 
29 -

104 50
97
98 50 

101
105
103 
102
104 
95 fO 
97 4 
95 75

126 -  
110 63 
85 75

133 80

437 -  
288 70 
*265 25 
800

820 
114 40 
134 50 
141 60

żądają

73 25
74 06 
87 80

124 -  
131 75 
133 75 
172 76 
171 50 
31 -

99

105 50

105 ■- 
96 -  
98 -  
96 2fc 

126 50 
110 80 
86

133 70

238 -  
288 90 
266 60

114 
135 
141 76

158 25158 76

Donau-Dampfsch.-Qsa., 525 złr. 8*5 
Elżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Bndweis . . . .  300 „ *
Salzburg-Tyrol. . . §00 » «
Ferdynanda Nordbsba , 1050 » *
Franciszka Józefa . . 200 * s
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg. , 200 „ „
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 a »
Nordwest austr. . . .  200 H „

„ „ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa.......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 a „
Staata-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ B
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ .

„ Nord-Ost . . , 200 „ "
„ Westb. Stahlw. i 200 „ „

Listy zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5jl Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* » „ „ papier. 38 lat
6 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 

Listy dłużne Włośd. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/,*  „ „ „ złote 36 lat

Towarz. kredyt ziemsk. . 
Towarz. kredyt, ziemsk. . 
a u n nowe 37 lat 
Banku Hipot. lwów. . . . 
Banku Włośó. lwow. . . . 

5 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
-  * " * jzko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 

. ogól. Buden-Kredit . 34 lat 
Boden-Kredit-Institut . . .
Priorytdy kolei.

300 złr.
200 
200

Galioyj. 
5it Galioyj. 

„
6* 
t y
5* Sz! 
51/,*  ' 
5V,*

5*Albrechta
Altóld-liume . . .

„ Em. 1874 __
Donau - Dampfsch. 100 i 200 tir.
E lżb iety ......................   100 złr. 4»/.*5

,  Em. 1862 t  300 0

płacą żądają płacą płacą źądąjl
E61 - 564 — Elżbiety Linz-Bndweis. 200 złr. M 100 76 101 25 Clary ............................ ....  . 42 „

4ji Donau-DampJwh. . . .  105 s
40 50

203 - 203 75 „ Em. 1870 . . 200 ■ 100 - 100 50 105 — 105 60
180 50 181 50 „ Em. 1872 . • 200 S 102 - - — — Inspruku................................ 20 a 25 - 26 —
171 —17* 5C „ Salzb.Tyr. 1878 200 • 99 50 100 - Keglowioha............................ 10%a

Krakowskie....................... ....  10 B
17 50 ____

2488 2493 Eperies-Tarn. węg. ozęśd 
Ferdyn.-Nordb. mon. L

300 • — — ------ 20 75 21 -
179 50 180 — złr. 105 - 105 51 Ofner (miasta udy). . . .  40 3 39 — 40 -
281 75 282 25 „ „ wal. a. • 102 50 ------ Paffly............................ ....  42 „ 38 25 38 75
132 - 132 50 „ Mor.-Ssląz. linia 1871/72 5*t 106 - 105 50 Rudolfa.................................107,* 18 — 18 50
171 - 172 -

192 -
„ poż. 14 milion, 1872 • ------ 108 - Salma..................................... &  „ 51 — 51 ÓO

191 — * poż. 1876 r. . . 
Franc. Józefa Em. 1867

100 8 107 - 108 - Salzburgakie....................... 20 » 22 75 23 25
231 75 232 25 200 a 100 80 101 - St. G enois....................... ....  42 B 49 50 5 0 —
165 50 166 — » „ Em. 1873 

GaL-Kar.-Lud. I Em.
200 a 99 75 __ .. Stanisławowskie . . . . .  20 „ 24 75 25 75

141 - 14l  60 300 a 103 76 104 26 41/’j t  Try estońskie . . .  105 ,  
4U „ . . . .  50 a 
waldsteina............................ 21 „

126 50
280 - 280 60 • .  H „ 1867 300 9 102 26 102 76 67 — _  _
97 25 97 75 „ „ m  „ i87i 300 a 102 - 102 2fc 32 - 32 50

245 50 246 — Koszycko-Oderb. . . . 200 a 90 25 90 60 Windiscbgrfitza . . . . .  21 „ 39 50 40 -»
144 50 145 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr.

300 złr. 5*
91 50 92 ~ Waluty.146 50 147 - .  » H „ 1867 96 — 96 fO

153 50 154 — „ „ HI „ 1868 300 n 91 25 91 60 Dukaty w a żn e ....................... .... 5 61 5 63
„ „IV  „ 1872 300 m 89 50 89 80 20-frankówki . ................................. S 36 9 3S6

Nordwestb. austr. . . 200 9 101 — 101 to Imperyały rosyjskie . . . . . . . 9 67 9 69
_  ’-- — _ n » » Lit. B. 200 » 100 5j 100 75 Funty sterl. angielskie . . . . . . 11 76 11 81

115 75 117 50 „ „ Em. 1874 200 a 113 25 _ _ Listy tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . ,

10 67 10 69
100 — 100 50 Rudolfa . * . . . . 300 9 96 — 96 50 58 10 58 15
100 - 102 — „ Em. 1869 . . 300 a 94 75 95 2.- Ruble papierowe za 1 0 0 ................... 120 50 l i i  -
105 50 106 50 „ Em. 1872 . . 300 9 94 35 94 75
100 — 
95 50

100 50 „ Salzka. gnt. zł. 
Siedmiogrodzkiej 1 . .

200
200

9
9

112 50
83 76

113 -  
84 - Lwów 17 Grudnia,

92 25 ___ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 8* 176 - — — Akoye Banku bip. gal. 200 złr. . . . 
5yt Listy zast Tow. kred. ziem. . .

296 50 300 -
97 50 98 50 Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 126 75 — ■- 97 9u 98 90
97 50 98 50 » n • • 200 złr. 5* 111 26 111 76 4j» a n a a » • • • 91 7U 92 70

102 5? 103 - Theissb.-Gesell. . . . 9 100 M ------ 5* „ .  37-letnie . 
6j< „ „ Banku hipot. gal. . .

97 90 98 90
98 — 98 50 Węg. gal. Łupków. . • 200 9 86 25 86 50 102 — 103 —

102 60 102 80 „ n  Em. 200 9 83 50 84 — 6 „  włościań. gal. . 
byt Obligi indem, gal lOyl Podat . . 
6yt „ pożyczki krajowej . . .  ,

101 50 103 —
100 100 75 „ Nordost . . . 300 a 84 _ 84 25 98 40 99 40
98 25 99 — „ „ złotem 200 a 164 25 104 76 100 60 102 —

101 25 101 50 „ Westbabn . . 200 9 90 - 90 50
„ Em. 1874 200 a 87 26 87 76 W sn H w s 14 Grudnia. rab.|kop. rub.|kop

88 50 89 — Losy. 4H Listy zastawne II ssryi . . . . — _ 99 60
90 75 91 25 5^ Donau Reguł. . . . » s 100 złr. 114 - 114 50 kupon . . -- —. 190
88 25 Premiowe Wiedeńskie . » » 100 „ 117 60 117 7b byt listy  zastawne nowe 1869 r. . . 9« -

_  _ „ Węgierskie . • t 100 „ 108 26 108 50 kupon . . --  _ 237
99 50 10.) — 3^ .  Tureckie , . . . 400 fr. 19 - i9 26 4yt listy  likwidacyjne . . . . . — — 86 65
98 751------ Kredytowe • ■ • 100 tór 183 25 183 76 kupon ~  —* ’ 014



m m  s  Niedzieli 19 Grudnia 1880.

KUtfandft Fs s. Fvbndklewloxa
W Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński,

otrzymała następujące nowośoi:
S z n js k l.  Długosz i Ktllimach, obraz history- 

«ny.   Cena 1 złr.

[ w i  e  tmii i  o  d  i  m  e
PISMO ILLU STR Q W A N E  TYGODNIOW E DLA D ZIE CI  

wychodzi pod redakcyą Ludwiki Hauke
S w n jsh i. History! pohkiej treści nie oiowiedzia 

nej ksiąg dwanaśiie. Cena 3 złr. 75 cnt.
B a r to s z e w ic z .  Stadya historyozne i literaokie 

2 t<ray. Cena 7 złr.
B a r to s z e w ic z .  Zamek Bialiki, obrazy z życia 

magnatów naizycb. Ctna 2 złr
Chor® dMZ«. powieść w 2 tomaob.(3248 4 6) Cen, 3 Z}P_

Ł e łn le w ik ą .  Kuoharz po’ski dla młodych go­
spodyń, obejmnjąoy 1135 przepisów na wszel-
kie potrawy gotowane, smalone, pieczone, 
swojskie i obcy oh pomysłów, wydanie 6ste 
prsejrzine, dope.'nione skorowidzem i nomen- 
klatarą frananską. Cena 2 złr. 20 cnt.

i

sg
i

,1&
PI
i
139
139
139

Z pod p rasy  w yszło dzie łko  p. t.

Zagadnienia rachunkowe I
do liczby 20, urozmaicone i zastosowane 

dla I. roku nauki tak szkolnej 
jak i prywatnej.

Pom ienioną książeczkę nabyć m ożna u  au tora  
A d a m a  W y r o U n a ,  nauczyciela w O s ie -

i i

PRENUMERATĘ f
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne ®

przjjmnje i wysyła najregularniej 
Księgarnia i Skład nut muzycznych

$ •  A .  M r z j ż a n o w ^ M f t e g o
w Krakowie, Rynek N r 30.

Ma G w i a z d k ę
poleca powyższa Księgarnia

wielki wybór książek ozdobnie opiawnych
w językach: polskim, niemieckim i francuskim

W  (3255-5-8) ®

w
129
'9ia

i iV v « —------------------ i kierunkiem literackim M. J
Zaleskiej, w formacie dużego arkusza o 16 str., z dołączeniem dwa razy 
na miesiąc dodatku tegoż formatu o 4 str. — Pismo zamieszcza: Obrazki 
religijno moralne, powieści i komedyjki, opowiadan;a historyczne, życio­
rysy, ppgąfianki naukowe, p dróże i opisy krajów, wiersze, śpiewy z to­
warzyszeniem fortepianu, gry, zagadki, łamigłówki. — Prenumerata wy­
nosi w Warszawie: rocznie rs. 4 i na szpital dziecinny kp. 10, kwartalnie 
rs. 1 i na sap. dz. kp. 2V2. We Lwowie u Gabrynowicia i S^m dta: rocznie 
złr. 7*20, kwartalnie złr. 1*80; z przesyłką na prowincję: rocznie złr. 8*80, 
kwartalnie złr 2*20. W Krakowie u Gebethnera i S*.: rocznie złr. 6*60, 
kwartalnie złr. 1 65; z przesyłką na prowincyę: rocznie 8 złr., kwartalnie 
2 złr. W Poznaniu u J. N, Kamińskiego: rocznie marek 14, kwartalnie 
marek 3 fenig. 50; z przesyłką na prowincyę: rocznie marek 16, kwar­
talnie marek 4. (3365-3-3)

Pierwsze przedsiębiorstw popebeie 
„Goneordla"

podzielone na klasy, z większą lub mniej­
szą okazałością, posiada wybór t r u m i e n  
metalowych i drewnianych, pościeli śmier­
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 
krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze­

bowe po najtańszych cenach.
Skład i zamówienia ha pogrzeby przyj­

mują się pod L. 50 przy ul. S m o l e ń s k  
w Krakowie. (2462-12-)

J. Pękalski.

fen poczta Oświęcim. (3466-2-2)
Cenai0  egZCmp1' z Przesy łk ą  pod  opaskę, 24 cnt.

złr. 1-92.

I s i fp m , skład i i p i f e l a i a

S. Ł. Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek Nr. 30 

poleca (3373-2 5)
nowe tańce na karnawał 

1881 r.
Friedrich. Nad Wisłą. Kadryl z pieśni 

polskich. Cena 80 cnt.
Hoffmann R. Polonez Cesarski. 90 cnt. 
Patzke E. Die ersten Bliithen Walzer. 90 c.

— Patrone3sen Walzer. 90 c. 
Pallavicini. Markgrfifin Crescence. Char- 

lotten Polka. 30 c.
Pallavicini. Markgrafin Crescence. Ab- 

schiedsgrttsse Walze. 1 złr.
Piękna tancerka. Podarek muzyczny na 

karnawał 1881 r. zawiera 12 różnych 
tańców. 2 złr. 25 c.

Rudnicki M. Bałamut. Kadryl. 60 c. 
Strauss Johann. Rosen aus dem Sttden.

Walce. 1 złr.
Tomkoilicz. Enigmę. Polka franęaise. 50 c- 
Wroński Ądam. Jeszcze Polska nie zginęła. 

Polonez. 60 c.
— Na dobitek. Mazury. 60 c.
— Złote sny. Walce. 1 złr.
— Białe Róże. Walce. 1 złr,
— Marsz myśliwski. 35 c.
— Zofia. Polka mazurka. 30 c.
— Na wy ynku. Mazury. 60 c.

K a r o l  H n h n  & Co. w  W ie d n iu ,P. T.
K la sn o , przy Wieliczce. Data stępia pocztowego.

s k ła d :  S te fa n s p la tz  N r . 6 , im  Z iv e ttlh o fe
m aję zaszczy t polecić najlepiej swe w yroby,

pióra stalowe do pisania I rączki do plir
w znanym  DOSKONAŁYM N A JST A R A N N IE J, W YBRANYM  gatun­
ku  i NAJOBFITSZY M  w yborze, m ianowicie P IÓ R A  K A N C E LA R Y J­
NE, K A NTOROW E, KA LIG RAFICZNE, SZKOLNE, DO OZDOBNE­
GO PISMA i _ RYSUNKU a ja k o  szczególnie swe PIÓ R A  [MYŚLI­
W SK IE  różnej grubości i e lastyczności. Zarazem  zwracają pow tórnie 
uwagę, że d la zasłonięcia Szan. Publiczności i siebie sam ych przed  
tak  często NAŚLADOW ANYM TOW AREM , zaopatrzyli każd e  pudełko 
swych p iór stalow ych w ew nątrz tudzież  zew nątrz n a  e tyk iecie  tym  
przez nich urzędownie zarejestrow anym  ZNAKIEM OCHRONNYM 
i podpisem  firmy, a  gdzie  tych  znaków  niema, n ienależy 'p iór uwą-X   1 unuiaw  fi u iv /m u , U1UUC11V-UJ

! żać za  IC H  wyrób. W ie lk i sk ład  w szelkich gatunków  OŁÓ-
W KÓW  “ZW Y K ŁY C H  T P A S T E L O W Y C H ,"  CTM y " 'O łówków 

..„„T T  T, tt-n . tt/t • k ieszonkow ych (crayons) LAKU DO PIE C Z ĘT O W A N IA  i IN ­
NYCH PRZYBÓ RÓW  PISEM NYCH. ‘ f3434.-9.41

Już od lat przeszło pięćdziesięciu posiada moja firma znaczny zapas win w ró­
żnych gatunkach, tak w beczkach jak również i we flaszkach, a mianowicie: wina bia 
łe, czerwone, stołowe, samorodne, u aślarze i desertowe, między któremi nawet 50-cio 

'letnie wina w piwnicach moich są przechowane.
, Ponieważ zapasy corocznie z najlepszych renomowanych źródeł sprowadzam i z ty- 
jchże staram się wino zawsze w stanie naturalnym do rąk Sz, Konsumentów dostarczać, 
przeto pozwalam sobie nadmienić, że od J. Wielebnych Ks. Proboszczów, jakoteż od Szan. 
Szlachty i Wielmożnych Obywateli chlubne uznania otrzymałem, przezco polecając mój 
zapas doborowych win po cenach umiarkowanych, starać się będę usilnie, aby Szan. 

j Publiczność jak dotąd i na przyszłość pod każdym względem za do wolnie, przyczem 
jeszcze oświadczam, że nie jest moją, rzeczą konkurować z ceną, tylko się odznaczyć 

'mojemi najlepszemi gatunkami.
Zarazem polecam także wszelkie z własnćj mój parowćj fabryki wyroby rosoli- 

sów, likierów, rumu, araku w różnych i w najdelikatniejszych gatunkach po cenach 
nader przystępnych.

Obrazki na Kolędę,
I medaliki., krzyżyki i różańce,
w wielkim wyborze i po najtańszych cenach, 

poleca handel pod firmą
Andrzej Sclnltz

w KRAKOWIE.
Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie za- 

Iłatwione będą. (3447-4-7)

Niniejszem zawiadamiam fciz. Pu­
bliczność, że sprzedaję j a b f b . l t  
kuchenne, sprowadzone z Jarosławia 
[po 20 i 22 cnt. za kilo w składzie 
Wej Lipnickiej, przy ulicy S z p i ­
t a l n e j  pod Nr. 390.

(3459 3 3) H .  K s u t s c h ie n ie z .

P o d a r u n k i  n a  B o że  N a r o d z e ­
n ie  d la  d z iec i.

Prsepyszng krążki z o t a t a i i
taiiże b&jki s; do nabycia we w.el im wy 

*1 ’
— — ~ —- y ”  ” “  »V - V* l i n  J

b irze i po n»jtańi;yh cenach z natłidu SC. 
W e ftz ia g e r a  w Cieszynie. Cenniki bez- 

_ _ _  płatnie i franci.
MU* Sprzidłwcain rabat takżi od kalen­

darzy tego samego naU. d •. (3318 3 3)

W żadnej Izbie chorych 
1 dla dzieci

nie powinno brakować
spirytusu Bittnera z szpilek sosnowych

(B ittners C oniferen-Spirit).
J e s t  desty low any  p ro d u k t z m łodych szp ilek  sosnowych, zawie­

ra jący  skuteczne części sk ładow e w  czysto-chem icznym  skoncentrow a­
nym  stanie. R ozprószony nadaje pow ie trzu  pokojow em u przyjem nego,nry.P.ŹwinipYlACrn i nTro-rnon-n r/onoohn 1    .n  •.orzeźw iającego i pysznego  zapachu leśnego , a  nasycony pierw iastkam i 
elektryczno-oliw nem i ib a lsam iczn 1'  ^ ^ ’ . . . . . .  - - -

i ( t
II H w r U W  elektryczno-oliw nem i i balsam iczno-żyw icznem i, dostaje siediezpośrednTo 
)l K m f tw S do organów  oddechow ych rozw ija jąc  w  tychże sw ą uznana i sku teczną 

^  działalność. Użycie teg o  sp iry tusu  je s t  w skazanem : na  kaszel, draźnie-
JKwm. n ie kaszl°we, k a ta r  opłucnej, bóle w piersiach , osłabienie w  piersiach,

MEMlĘmĘ astm ę, rozdęcie płuc, kaszel k rw isty , tu b erk u ły , chroniczną chrypkę, 
w  *®ni i  c ie r p ie n ia ,  n e r w o w e .  Silne własności azó- 

niczne sp iry tusu  ze szp ilek  sosnow ych, w skazują niezbędne użycie tego  
. ™  ‘ :  we w szystk ich  pokojach  dla chorych, gdyż  tenże u trzym uje  pow ietrze

R ycina ta  przedstaw ia czyste i zdrow e, a  szczególnie p rz y  tyfusie, dyftery i, m alaryi choro- 
flaszką B ittnera, napeł- bach naskórnych, ja k o  to :  podczas ospy, szk arla ty n y  i w szystk ich  cho- 
m oną C om fern-Spirit, robach epidem icznych. U żyty  na w cieranie lub okład, jest sp iry tus ze 
w raz z p a ten t, aparatem  szpilek sosnow ych środkiem  ko jącym  bóle p rz y  reum atyzm ie, gośćcu 

do rozprószania. osłabieniu, chorobach nerw ow ych i bólu zębów. (2935-8-12)
Jedyn ie  praw dziw y B ittn e ra  C onifern-Sprit je s t  do nabycia u

J«l. Bittnera, aptekarza w Reichenau, w Niźs. Aiistryi,
1 w sk ładach  niżej podanych. Cena flaszki sp iry tu su  80 ct. 6 flaszek 4 złr 

Paten tow any  apara t do rozpraszan ia  1 złr. 80 ot.
W  K ra k o w ie  w  a p tec e  K . W iszn ie w sk ie g o , — w e L w o w ie  w  a p tec e

P io tr a  M ik o la sch a .
_W~ Jed y n ie  praw dziw y z m arką  ochronną! P a t e n t o w a n y  a p a r a t  d o  rozn rń -  

g z e n ia  opatrzony  jes t farmą: B t t t n e r , |R e lc h e n a n ,  N ieder-O esterreich.

(3450 2 3)
H . P e r l b e r g e r a  mym

Główny skład win.

Niezbędna w każdej rodzinie
F«łodo.-vęgl«rska k m  pożywna i ntirow*.

T *V a n v n a n v  n n ń w n o  <łlo o la ltA nrifw /ili J s i a a I  d la  5—-a— _________1. .1 . 1 1

I Karett poczwórna
i powóz półkrjty

Jako uznany środek pożywny dla słabowitych dzieci, dla dorosłych po wyniszczanych chorobach 
wzmacniający; następnie przeciw z o ł z e w a t y m  w y s y p k o m ,  bladsaCKiee, d y s e n t e n l ,  

. k w a s o m  a o t ą d la a ,  n i e ż y t o m  ł o i ą d t w ,  tudzież we wszystkich c ł i o ^ o l ia c l i  s a y l
jako d r o d c b  o c h r o n n y  przeciw a a p a l e n i u  i d l p h t e r l t i i  z najlepszym skutkiem nżTwan?. 

Paczka 90 ont., paczki 50 cnt., */« paczki ?5 cnt.

W  Dla cierpiących na piersi 1 płuca. H
Dr. med. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka z opisem użycia 75 cnt.

Oaktark! Herb&ta1 ■
Od dziesięciu lat z najlepszym skutkiem używane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, koklu­

szowi, grypie, astmie, ciężkiemu oddychaniu, kalkom, bronchitis, zapaleniom płuc i t. d. — Praw­
dziwe do nabycia u wynalazcy samego J r ia e fia  F a y h i s i a  aptek. w T e m e s w a r z e ;  w Buda­
peszc ie  u J ó z e f a  T f tr f t i ta  aptek., Konigsgasse Nr. 7; główny skład W K r a l ł f l  
wie U A. Siedleckiego aptek., R .  R y l s k i e g o  aptek., J .  T r a u e z y A -
s h t e g o  aptek.; we Lwowie u SE. K u c h e n  aptek., P i o p e a a  aptek.; w Nowym Sączu

dnia 21 grudnia b. r. o godz. lOej 
|przedpołudniem w S u k i e n n i c a c h  
w sklepie Nr. 17 w drodze 11- 
cytacyi sprzedane będą.

Osoby życzące sobie obejrzeć te 
przedmioty, zechcą się zgłosić do 
p. Karola Witalińskiego, Rynek 1. 30, 
II. piętro, od godz. l le j  rano do 3ej 
popołudniu. (3481-2 3)

Sprzedaż via.
Sprzedajemy p r a w d z iw e  auitryackie orygi­

nalne wina po następnych cenach:
1879 r. białe wino hektolitr po złr. 16
1878

H o i t e r k l e w i c z a  spadkobierców. (3258-4-6)

18
20
22

T y l k o  do k o ń c a  m i e s i ą c a !  
s s -  a a »  z  p o w o d u  w y p r z e d a ż y ,  - s *  j e *

M e t o  dla dzieci.

" » » » n1874 „ , , „
1872 „ „ „ „ v B za
1868 „ „ „ „ „ 28 

W in n  e z e n r o n e  hektolitr o 9  i ł r ,  każdego 
rocznika drożej. Beczki poliozamy za hektolitr po 
3 złr. 50 c .; mogą być także przysłane do napeł­
niana Za czyste niefałszowane w i n s  g ó r s k ie  
poręciają. (3316-2 3)

Ekonom
także pisarz prowentowy, żonaty, bezdzie 
tny, posiadający praktykę 9 letnią przy go­
spodarstwie i mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje posady zaraz. 
Adres pod liter. W .  P .  poste restante | 
( b r o d z i s k o .  k Y, (3461-2-3)

Husie Mieht
chułz

Wyciąg słodowy z miodowych 
ziół i karmelki firmy L. H. Pietsch 

& Co. w Wrocławiu.

Po 95 c. każda grupa dla chłopców 1 dziewcząt.
Wspaniały koszyk metalowy z 2 konikami metalo«emi, wspaniały balonik Gambetta lataiąoy po p)-,  

| koju z różneni situtami, pudełko bardzo pięknych cynowych żołnierzy, pysznie kolorowane abecadło, 
bardzo piękna lalka parys)a, samojadąoy welooyped metalowy do naciągania, piękna gra Lala Book 
dla cbłopcow lab dziewcząt, przyjemna rozrywka dla dzieci w pokoju, ładny zegarek kieizonkony z 

brązowym łańcuszkiem, elektryczna tańcząca kida szklanna.
W szy s tk o  to  ra z e m  k o sz tu je  ty lk o  9 6  cen tów .

Teltsier & M auer w

utadlowyiiEforiQitiyjny
W i. Jaworskiego

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 213 
(dawniej ulica Bracka) 

od godz. 9— 12 i od 3—6, 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem­
skich, realności itp., sprowadzaniu i umiesz­
czaniu ludzi do wszelkich zatrudnień, — 
poleca m a j ą t e k  w Król. Polsk., 2 mile od 
Krakowa, z widokiem na kopiec Kościuszki, 
w dobrej pszennej glebie, zupełnie urzą 
dzony, do sprzedania, — w Galicyi i w W. 
Ks. Krakowskiem k i l k a  dobrych m a j ą t ­
ków pod korzystnemi warunkami do na­
bycia. — Dwie d z le a rź a w y  większe od 
Wielkiej Nocy lub św. Jana do wzięcia. 
P o w ó z  półkryty i p a r ę  k o n i  powozo­
wych pięknych młodych do sprzedania. — 
K a m i e n i c a  w rynku i dom  z ogrodem 
na przedmieściu do sprzedania. — Potrze­
bny jest k a p i t a ł  od 3—4000 złr. na do­
brą hipotekę w Krakowie. (3404-3-4)

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli na etykietach wydrukowany jest znak ochronny, jak obok.
Składy mają: w K r a k o w i e  apt. E. Stockmar, H. Markiewicz „pod lwem“ • 

w Biały A. Reichert ap t.; w Brzesku W. Jaworski ap t.; w Borszczowle 
M. Niemczewski aptek.; w Dobromllu A. Grotowski aptek.; w Dobczycach 
J. Biliński apt.; w Grybowie Tulszycki apt.; w Jaśle R. Palch apt.; w Kań- 
czudze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ig. Zieliński apt.; w Rozdole 
Ed. Kornberger apt.; w Skawinie K. Mayer apt.; w ifojnlłowle E. Stieber 
apt.; w Zurawnle J. W. Tomaszewski apt.; w Zydaczowle M. Bardasz apt.

Wyrób Huste nicht zawdzięcza swe cudowne wyniki naturalnemu 
skutkowi swych silnych składników i jest uznany za najlepszy dyetetyczny do­
mowy środek późywczy w kaszlu, nieżycie, chrypce, zaflegmlenlu or­
ganów oddechu i zapalnych przypadłościach błon śluzowych płuc, przewo­
du oddechowego, krtani i w ogrólnem osłabieniu. Każdy kaszel 
może się st»ć bardzo groźnym. Kaszel, któremu się wcześnie nie zapobiegło 
może się stać pierwiastkiem chorób, które rozwinąwszy się, mogą życiu zagro­
zić na co zwraca się uwagę. (2720-5-8)

S Ł U C H A J C I E !  P A T R Z C I E  I D Z I W C I E  S I Ę!
Tylko jeszcze 34 grup

po \  złr. 85 C. W. tl. dla chłopców i dziewcząt.
Meobaniczny dzitsięć minut zamojadący weloojrpad metalowy do naciągi nia, wspaniały omnibus meta­
lowy z takiemiż 2 keńmi, a tyłu drzwiczki do otwierania, pudełko bardzo ładny.h blaszanych przel- 
miotów kuchennych, birJto zgrabnie ubrana lalka, balonik pokojowy, pouczająca książka z obra k., 
strzelba, fcompl. teatrzjk s dekoraeyami i Agorami z olbrzym, r.chomi dekorao/ą zapomooą mecha­
nizmu, cudowny ptaszek, wspaniały mechaniczny poruszający się szewc lub skrzy per, piękny fortepia

nik do grania.
W szy s tk o  to  r a ze m  k o sz tu je  ty lk o  I  z łr .  8 6  c.

(  )  i N- Scilineidler.Samnrifubrik.

W ien , V II ., S f if tg a s s e  i  9 ,
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 

| gotówki lub za zaliczką. (1779-26 50)

Ceny nadzwyczaj nizkie.
po

TYLKO JESZCZE 28 GRUP 
3 złr . 95 cent. w. a.

Wspaniała thorągie ka z matrryi różnokolor., śliczna gra cierpliwości, w którą dzieoi mogą się bawić 
przez cały dzień bez z użema. nieoyk miszyaowy z komplet, naczyniem Żelaznem pudełko z żcłuie-

SZYBKĄ I  PEWNĄ POMOC ZNAJDĄ

c i e r p i ą c y  na p łu c a
w gruiicy płuc {suchotach płuc) w pierwszych początkach, groźnym i przewle­
kłym, ni życie płue, każdym kaszlu, kokluszu, chrypce, krótkim oddechu, zafle•

gmieniu, następnie
w zołzach, błędnicy, niedokrewnośei, przychodzeniu do

zdrowia przez

syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna
aptekusa Jul. Het babiego w Wledaln.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
tak zwane k r o p l e

TOOTH-aCHE-DROPS,
leczące w jednej chwili najgwałtowniejszy 
b ó l z ę b ó w ,  umieściłem na składzie w 
aptece W. Redyka „pod Ba> 
ranlilem“ na Małym Rynku w K ra  
ko wie.  1 flaszeczka tych kropli kosztuje! 
50 cent., za opakowanie do przesyłki do­
licza się 10 cent. (2608-6-6)

Buckeburg dnia 3 października 1880 r. j  
Prof. Ludwik Wundram.

UCH', S k u tek  teg o  uznanego śro d k a  leczniczego zasdza się na  szybkiem  
sprow adzeniu dob rego  apetytu, zdrow ego snu i ogólnego wzmo-5 nnionia 7, nnwnrln nnmnnynuoo-A u..—:    , .• . , ' « * j ’ ----  CJ “ w..Mi . “3VIIIOUU VYZ.IIIU-
om enia z pow odu pom nożonego tw orzenia krw i, przyczem  usta je  
o sła b ien ie , noone poty, drażnienie do kaszlu z pow odu lekszego 
rozw alm am a się śluzu i leczą przez zw apnienie dotknięte częśc i 
płuc. Liczne lekarsk ie św iadectwa i podziękowania, tudzież  'do­
kładne objaśnienia zaw arte są  w  broszurze Dra Schw eizera do­

łączonej do każdej flaszki.

C. K UPRZYWIL.

U  z n a  n i a .
W ielm ożny P an  J. H ER B A B N Y  ap tekarz  w  W iedniu.

Z upełne wyzdrowienie m ego męża zawdzięczam  tylko Pańskiemu syropowi wapienno- 
żelazistem u z podfosforanu wapna. Poniew aż k rew na m oja od  ro k u  także  silnie kaszle 
1 m e m oże znaleźć ulgi w lekarstw ach, p rze to  p roszę o 2 flaszki P ań sk iego  syropu wapienno- 
zoiRzistego.

Tarnów , 3 październ ika 1880 Emilia Czaplińska,
_____________ żona urzędnika.

! lampki naftowe
w kształcie świecy

§ zastępują aupełme drogie świece stea- 
rjsum. O i w i e t i e a l e  n a  1 3  go- j  

% d s ln  h o s i t a j e  1  c a t .  
C e n a  a s t a h t  8 0  a n t .

tg Mai«j_ niż dwie sztuki nie posyła się 
Kupującym na tnziay bardzo znaczny 

jS rabat. _ (3313 5 8 , 1

U praszam  o przysłanie odw rotną pocztą  dziesięciu flaszek P ańsk iego  syropu wapienno- 
ż e lez is te g o  z podfosforanu w apna, gdyż bardzo dobrze mi służy.

Czaczar, 3 październ ika  1880

róuom P°CZta Kisbel' Józef Rerzesz,(Ó2U4-4-8) ___ _______  proboszcz.

M. flasenohrl w ffiedniu,
MAXIMILIANSTRASSE Nr. 8, 

w podwórzu na prawo,

F laszeczka  kosztu je I złr. 25 c t., pocztą  20 ct. więcej za opakowanie.
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup w apienno-żelazisty Juliusza Herba- 
bnego i zw rócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

Centralny shlad rozsyłfeowy dla prowłneyi i WIEW, A P O T H E R E  
„351111 BlRIHHERSIGHElTe J . Herbalbny, Menban, KaieerstraBBe 90.

Skład w Krakowie ma p. E . S tockm ar ap tek .; we Lwowie pp. Zyg. R ucker i P. Miko- 
laseh ; w Biały E r. K eler; w  Brzeżanaoh p. B. D em bińsk i; w  O zerniowcach p. Golichow ski- 
w  Drohobyczu p. L. D obrzyniecki ap tek .; w Jarosławiu p. J .  R ohm ; w Stanisław ow ie p. A.’ 
B eil apt.; w Suczaw ie p. N. K arczew sk i; w  Żółkwi c. k. ap tek a  obwodowa.

A  * -----------------  —-- — u i . u . j u v n j  tu  AVUii/io . _________________________ _________

rzami m.tryack. różnego rod aju broni, komplet, loteryjsa z w?granemi, tabliczkamrTnamęrimi, 
mecian. motyl bardzi wielki, usciągnięty lata nu pow e rzn, z jmnjjte bajki z obrazk., zegarek re- 
montoir z łztcu zk., ubrana modnie lalka, bardzo piękna g r ą j b a ,  wertheimowska kasitka do za­
makania, trąbka psc.tsrska, modny wiedeński t raister szkd.y znemyk. dla chłopców, dla dziewcząt 
z t8 do trijmania w ręku, z pudełkiem na pióra, trzonki do p.ór, ołówk1, pióra stalowe, gamo i kom- 

pletny rajsesjg, gra w arohitekti, notatki piękne.
W szy s tk o  to  r a z e m  k o sz tu je  ty lk o  3  z lr .  9 6  c.

Tylko za 5 złr. 50 cent.
. jest jeszcze tylko 23 grup.
Pulełko bardzo ładnych żoł Jerzy, lcfos sówka do strzelania, szabla metalowa, trąbka, niezrównana 
zagadkowa g.a towarzyska do zabawienia się przes całe godziny, wspaniała wielka lalka z włosami 
do oresama, pirusza oczami i wydaje głoś, zupsłnie nowy ładny pulareiik dla dzieci z zamkiem ta­
jemnym, napełniony 5 monetami, wielki żelazny pieeyk, na ktfrjm można gotować, z przyiialeźnemi 
naczyniami z b* achy emalio w. i żelaz. i zastawą stołosą, gustowny biszyk, kos, wielki żart, garnitar 
zastawy stołowej z Britama srebra, wzory do znaiztnia i robćt drutowych, skórzana ładownic* z her­
bem, flet z klapami, fortepianik do grania, piękna harmonijka, książka z obrazkami, czarodziejska 
kos,k», koszyczek słomiany z haftem, talia kart pasyansosyoh dla dzieci, ładny zegarek dla dzieci z 

j odpowiednim łańcuszkiem, 20 ozarodz. dekoracji na drzewko i 20 pysznyoh świeczek wraz z b e n -
g a ls h ie m  s ło ń c e m  ś w ie c ą e e m .

W szy s tk o  to  r a z e m  k o sz tu je  ty lk o  6  z ł r .  6 0
BSS* Rozsyłki są kontrolowane. a3p ^

Dobre opakowanie jaknaj taniej: s ferzy n eczfes  3 0  c. przy mniejizych, 5 5  c. przy większych grupach,
S * C * 1 5 « 0 £ ( l i 0 S C !  Iśefeoracyc; n a  d r z e w k o  ze szkła trwałego do tżyola corocznie.

N O W O S C sm m . NIEZRÓWNANA

C u kier  w najlepszym gatunku w głowie 
Nr. I  . . . . font. złr. — 22 c. 

C u kier  w najlepszym gatunku w głowie 
Nr. II . . .  funt złr. — 21 % c. 

C u kier  w najl. gat. na funty „ —  23 „
C u kier  w najlepszym gatunku rąbany, w 

kostkach . . . funt złr. — 23 c. 
K a w a  we wszystkich gatunkach po ce­

nach bardzo zniżonych 
M ig d a ły  największe funt. złr. — 65 c. 
B o d z e n k i  sułtańskie „ „ — 35

— 32 „
drobne 30

C l
♦

GUSTOWNA f  WSPANIAŁA
H fow ośc! P a t e n t  państwa Me. 1 7 8 3 .

L a m p k i k o lo r o w e  na dizswko, palą się 2 do 4 godtin. Poleca się szczególniej dla prostego t> 
pewnego przymocowania końcem stalowjm; najlepszy(spjsćb oś#ietl»nia drzewek, gdiż lampki 
śluzą zaiazem z i ozdtbę. Tuzin złr. 135, palące się 4 godz. złr. 2T0, sprzedaję także po V tuzins 

Nowość. Aniołek na drzewko, skrzydł* jego ze w-paniałego świecącego szkła, co ośwletlooe maei- 
cznem światłem tych lampek, przawjższa ws ystko dotychczai widziane, 45 c.

Również ptaki i motyle w tym gatunku orzechy, winogron*, jabłka, gruszki, cytryny z liściem, wszy­
stko ze świecącego szkła, elektr. świecące, po 5 i 10 c.

Pudełko z 12 elektr. świecącemi owocami szklannemi, jako dekoracya drzewka, 95 c.
Elektr. świecące świeczki na drzewko, nowość, 12 s tuk w 6 numerach. Nr. 1 2 3 4 5 6

odpowiednie lichtarzyki mechaniczne 3 2 eztuk 10 i 50

„ “ "““ O « » —  ou  „
P o w id ła  z śliwek tureckich Nr I 17 „ 

n n » „ II 14 C.
Ś liw k i  tureckie najlep. funt złr. — 16 „
M ió d  pralny . . .  „ „ — 35 „
S o c ze w ic a  najlepsza „ „ — 16 „
G roch  omielony . . „ „ — 12 „
M a k  tegoroczny gruby litr „ — 22 „
M a r y n a ta  szczupak w baryłeczkach za- 

wier. po 20 porcyj baryłka 3 złr. 50 c. 
jedna poreya . . — „ 25 c. 

W in o  węgierskie w różnych gatunkach 
litr po 45, 60, 75 cent. i 1 złr. wę­
gierskie 10 do 12 lat stare w butel­
kach . . po 75 cent. 1—2 i 3 złr. 

B u m  Jamaica-Batavia, — 15 lat stary, 
C ogn ak  po cenach bardzo przystępnych. 
S ło n in a  gruba za 100 funtów 36 złr. 

przy kupnie całej skrzyni oryginalnej, 
znacznie taniej.

S zm a le c  wieprzowy świeży 100 funtów 
37 złr. przy kupnie całej beczki zna­
cznie taniej. (3462-2-2)

vuj>u!i»vu'4*w JlUUUIlńJAl UlQUURUlUifiUO J * 1 “K «• c. 15 25 35 45 55 65,
Cukierki Gucia z fotografiami, ładne ciastka deka 4 ct. ntjlspsze, lampki 5 —10 ct., b e B g r a la b fe  

o g n i e  bezpieczne i pięknie świecące czerwono, zielono, b.ało, pzozk* 20 c. (3093-7 7) 
Wszystko to jssi do nabycia tylko d końca miesiąca, alategj kapujący zechcą się pospieszyć H*n 

dlarzom btwidełek od tych n lz h lo h  c e n  niemi żerny dać sniżki.

Hplelwaaren-Amyerkanf, Wicn, Praterstrasse 16 .

Haniel k m tn j r
Łazarza Landaua

w Krakowie,
przy placu Szczepańskim pod Nr. 242.



CZAS a Niedzieli 17 Grudnia 1881.

S e r n ic e  II. 25 od ulicy t a k i e j .
Nagrodzona medalami i odznaczona listami 
pochwały na wystawach krajów, i zagrań
f&biyka pl«r i&ów i snuh&rióir

L  Cayńsiiego w Jarosławiu
ma zaszczyt oznajmić Smn. Publiczności, że 
ośmielona poparciem, jakiego w Krakowie 
doznała, urządziła na czas przedświąteczny 
sprzedaż swych wyrobów tj. tortów pierni­
kowych, sucharków, pieczywka „Jarosław­
skiego", które poleca Szan. Publiczności.

Sprzedaż fabryczna w Sukiennicach  25 
od ulicy Szewskiej, także do nabycia w zna­
czniejszych handlach Krakowa. (3448-5-15)

Ochraniacze, sSjSf
pieczające drzwi 1 okna od zimna 
i przeciągów;

Trzewiki sukienne
z flanelą „Reichenbergskie" przeciw śli- 
zgocie;

Oczy szk lam ieS;
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J. 
Z a p l a t a l s k l e g o .  (2963-17-25)

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł . , z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3-75.
2 3 ostrz. zł. 4 50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5-50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6-50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2 50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1-20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
P. J. Demmera w Krakowie [46-37-]

K a t a r o m ,  K r y p ie ,  Z a p a ­
l e n i o m  g a r d ł a ,  p ie r s i  i
wogóle kanałów oddechowych 

P A S T A  i  S I H O P  IVAFK P a  W K I. IV -  
C rR E K IE H  w  P A R Y K I I  uznane zostały za 
najskuteczniejsze. Niezawierają one ani O p iu m  
ani m o rS u j r  ani Kodeiny i mogą być przepi­
sywane bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa). — 
W Galicyi we wszystkich skł. mater. aptecznych 
i w głównych aptekach. [3421-2-15]

KB. CiEBUHTH
c. k. nadw orny m aszynista

w  W ie d n ia ,  V I I . ,  U a ls e r -  
a tra sse  9 1 ,

T oleca dla salonów i piękntch tniesz 
k*ń s^e w różnyah burdach e m a ­

l i o w a n e  i  o z d o b io n e

piece regnlacp do na- 
pełeia oia i przewietrzania
bardzo wjstowni 5 wykonane po ta­
nich cenach, jak najaowsty włjsny 

wynshtek i własny wyr'b.
Do nabycia w lego fabryce i w składach: 

pp. D l h o ł a j n  M m n d t, I., Bauersmarkt 11, 
M ess W o l f  &  C o .,  I , Oper. gasse 6 , 
R y s z a r d a  R a u c h .  I., Kolowr&tring 12 

Zamówienia na prcwincvg cskctec nione będą 
punktualnie za zaliczką. BI ższe szczegóły w illu- 
strowanym cenniku. (3374 2-) a)

WW' J- G. Poppa prawdziwa
woda anaterynowa do ust
jest niezrównaną w swych lecsniczych stołkach na 
usta i zęby, jak również usuwa «F. Cl. ®*oppa 
r o ł l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w  tak niemiły 
osad zębowy, nadaje zgbora lśniącą białość i utrzy­

muje emalię zębów.
O p i n i a  l e k a r s k a .

Wodę anaterynową do ust p J. G. Porpa, 0 . k. 
nadwor. dentysty w Wiedniu Bognergasse 2 uży­
wałem z najlepszym skutkiem nie tył so prseciw 
niemiłej woni z ust, spruchniałym zębom i woni 
tytoniu ale także w ubytku dziąseł, w gnilcn i 
cierpieniach zębów. (229 3-3)

Wysokie Myto (w Czechach )
I a n  R o ld an  

0 . k. starsiy lekarz chirurg, w 9 pułku huzarów, 
flkłaćy juotsŁ preparatów ufesymują w KHAKOWB 
pp. f i .  Stdyk aptek, F. Sobie rajski aptek., 4 . Sie 
dleski apt., bracia Bameh, Górecki, W. Jahn, J. Za 
platalski, W. F«u,_B. Stoekmsr apt,_J. Tranesyó- 
eto aptek, „pod 
„pod Złotą Głową", 
dom K*. Jabłonowskiego; 1 
kaleki aptek.; weLWOWIE

„pod Koroną0, Antoni Dylski aptek 
kiłową0, W. Kotajny, róg ul. Brackiójłową", W. Kotajny, róg ul.

?o; w PODGOBZU p. Ska
pp. Mikolaioh apt., Z

BueSter ~J. Pispss apt., 3. Bsiser an i, C. Krzyża . . .  .C i f

Us

DQW1GACH pp. Ig. Brosig i Kurowski apt.; w BO 
0HNI pp. F. Reis* apt. i P. Niedzielski; w TAB 

WIENO' , W. T. LA 'ielogórski i A. Tencsyn sp f; 
p. iŁSier aptek.; w 8UOHT p. Maje” , 

KENTACH p. FU CHS aptek.; w ZATOR5 E
w BIAŁY'Pp 1. Kćler aptek.

p. Winnicki apŁ; w NOWYM SĄCZU pp. Filip*k 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kiosk* aptek, i 
Blumenthal apt.; w BBZESKU p. Januszek apt.; 
W RZESZOWIE p. J. Sełmitter i Spół.; w BUSKU

LE. Wysoczańssi apt.; tudzież wszyscy aptekarze 
idle parfnmeryj i galanteryjne obwodu Krakow­

skiego, Galicyi i Bukowiny.

mm  f t « i
1 w a t r a y b lw u a ia ,  

bez le k a r s t w  przeszkadzających t r a w ie n iu  
tndziei bez c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i  o no w ój  m e to dy ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
■pławy rury spficzowhj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909-89 ) s z y b k o
r n r m w .  H a r t m s r i a , ' ^

członek lekarskiego wydziału,
a? Wtałnii, Stadt, SellerfUM li.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  o a* » M ® n ie  m ę « -  
ta le , b ez  w y r z y n a m a  1 bez wypalania 
SsiSę 1 w rz o d y  w n e l k l i f o  r o d z ą -  
J a. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Wiener Ailgemeine Zeimng
Grosse l oli iiscli© Zeitimg 

f S r w c i b e l n t  t a g l l c l i  d r e f t m & l ®

Ihre voile Aufmerksamkeit wird die „Wiene Ailgemeine Zeitung" nach 
wie vor dem Sechsuhr-Abenilblatte zuwenden, um dasselbe so vollstaadig ais 
moglich zu gestalten, uud darin alle nur erreichbaren Nachrichten bis zum 
Abgang der Abendztłge aufzuuehmen. Die Yerhandlungen des Reichsrathes 
nehmen gegenwartig den vornehmsten Platz in dieser Ausgabe ein, dieselbe 
entiialt auch den vollstandigen Abdruck des amtlichen Coursblattes.

Im Mittagsblatte erscheint:
„ ( j r l l i ( l b “  uach A uf^tichnangeu  Toro Bock's n&th dem

Schw edischen.
Neueintrettende Abonnenten erhalten die bis dahin erschienenen Fort-

setzungen g r a t i s  nachgeliefert.
Demn&chst werden wir publiziren:

D ie  F a m il ie  H a r te n b e r g ,
Roman von E m il Marriot.

Im Sechsuhr Abendblatt erscheint eine autorisirte Uebersetzung des
Sensations Romanes:

D e r  S c h w iir  d e r  rothem  M & im er
von Vicomte Ponson du Terrail.

A B O N N E M E N T S - P R E I S
fiłr die K r o n l a n d e r  und U n g a r n  mit einmaliger Yersendung

vierteljahrlich ...........................7 fl. —

i

mit zweimaliger Yersendung vierteljahrlich
monatlich . .

mit dreimaliger Versendung vierteljahrlich 
(3478) monatlich . .

monatlich..................................... 2 ,  35
kr.

8
2 „ 70 
9 n -
3 „ —

u le  A d m in is tr a t io n
der

Wiener Aligememen Zeitnng.

j i o o o o o o ł o o o o o ł o  o o o o o ę

|  Gdzie nędza Jest największą, f 
o tam pomoc Boska najbliższą.
oo

Słowa wypowiedziane przez wyleczonego.

Wyleczenie organów oddechowych i trawienia 
j |  1 zupnego wycieńczenia przez użycie Jana M a  
o  prawdziwych słodowych środków pożywczych.
U Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie
A  pana J a n a  H offa, c. k . radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną,
V  kawalera znacznych pruskich i niemieckich orderów w Wiedniu, fabryka: 
Ą  Grabenhof Nr. 2, skład fabryczny: I., Graben, Brftunerstrasse Nr. 8.
^  Berlin 1830. Z radością donoszę Panu, że używ<nie Pańskiego piwa zdrowia z wy­
l i  oiągu .lodowego uratowało mi życie. Byłam bardzo długo cierpiącą na żołądek, a mój .tan
w  zdrowia b ?ł corns greżniejrarm, wreszcie zaledw e mogłam co zjeść, gdyż zjedzone potrawy 

wuaistam często wymiotować Straciłam już do tego stopnia nadzieję, że przygotowałam 
się na śmierć-

O Timszwem przypomniałam sobie, że przed kfy używałam z dobrym skutkiem Pań­
skiego piwa zdrowia z wye;ąga słodowego. Natychmiast ohwyoiłam się tego środka i do- 
z lałam zaras u gi, jakiej już dawno nis miałam. Wymioty ustały, siły żywotne, które już 

prawie obumarły, ożywiły się mown; wkrót e mogłam spożywać także inne potrawy, a silne 
boleści z dnia na dzień znikały

Pr?ez trzy tygodnie używałem Pańmego cudownego piwa, a tersz jestem zupełnie 
zdrową, co zawiDi.czam Boga i Panu.

Ohęt io udzielić mogę n» u«tne lub pi emn<? zapytania żądanych wyjaśnień aby przy- 
naj nni j iym sposobem okazać Panu wdzięczność za uratowanie życia. Proszę o przystań' 
28 fhszek siwa słodowego i 5 woreczków cukierków s'odowych.

Wdowa K n o h le c l i*  Wienerstrasse Nr. 29.
fanujący w Europie, znakomitości naukowe w £ wiecie, 

tudzież niezliczone mnóstwo osób
a  wychwal ło wyroby słodowe Jana Hoffa jako pożłwcze środki lecznicze i używało z najlsp- 
f  S, szym tikutk em w osiabieniu ciała, w cierpienia-:h ż ładłta i dolnych części c!ałt, w dole- 

gliwościach piersi i płuc, w nirdokrewności, błędnicy, hemoroidach i ziflsgmienin.

O Doitoine orz czenia: Wlhelm I., crsarz niemiecki: „Pański dobry wyciąg słodowy0. 
Franciszek Józef, cesarz austryacki: „Chętnie odrnaczam Pana0. Król »*ski: „Btogie dla

Okróbwei matki.0 Król duńsri: „S-oifrzegłem działającą leczniczą siłę0 W. ks!ążę Meki-n- 
birsko Ś'.waryński: „Moje uzna >e°. Lekarskie orzeczenia: tajni radcy Dr Traube, Dr. Gr8fe

§ itd. w B-rlinie, Dr. Granioh.łSlten w Wiedaiu, Dr. Jauchzy w Petersburgu, Dr. Pietra 
Santa w Psryżu i jeszcze bardzo wielu innych lekarzy pnświadcia Hoffa wyrób* słodowe

Ojako najlepsze środki dyetetyor.ne. (3130-1-4)
Należy Prawdziwych J. H offa wyrobów

^  1 słodowych zc znakiem ochronnym (portret wynalazcy)

0o

ooo
ar

zarejestrowanym w c. k. sądzie handlowym w Austryi i Węgrzech. Niepraw­
dziwym wyrobom innych osób brak pierwiastków ziół leczniczych i właści­
wego sposobu przyrządzania wyrobów słodowych J. Hoffa; fałszywe mogą 
wedle orzeczenia lekarzy działać szkodliwie.

Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w niebieskim papierze.
Główna skład utrzymują w KRAKOWIE: pp J. Trsuozyński, W. Redyk. K Wisznie­

wski, A, Sie dleoki, E. Stockmar E BaGer antek., J. Jsn ig t, W. Fen-«, na KAZIMIERZU 
apteka „pod 2łot?m rrłem0 ; ** BIAŁY J  Knaus, G. Zabystrzan, G. Joh*nny »pt.: w BO- 
OHMI J. Michnik; w BRODACH E. Gr6»>spann, Witoiławaki »pt.; w DROHOBYCZU T.
Jabł >ński i Dobrzenicki apt.; w JAROSŁAWIU S. Ellenberg, W. Rohm a p t ;  w KOŁOMYI 
J. Różański i Sp.,- w» LWOWIE S. Rocker, J. Beiser aut., K. Bałłaban; w NOWYM8ĄCZU 
B. Jakubowski i W. Filipek apt.; w PRZEMYŚLU M Kozłowski, M Krug, L. Ns>lig 
w RZE8ZOWIE E. G. Neugehauer. J. Sc -aitter i Spó1., S. Blumenberg; w STRYJU 
Nusieublatt i So.; w STANISŁAWOWIE J. Mscnrs ap t, W. Waldeck; w SANOKU ipteha _  
miastowa; w SAMBORZE O. Msreirh aptek.. Ałeksiewicz, A. Kromer; w TARNOWIE W. ( 1  
Mttldner i Sp., E. Rank a p t ; w TARNOPOLU F. Jamrogiewioz, L. Fleischmann apt.

i 
8

ŁOMYI A  
84CZU 
ig apt;
0 D- J- O•pteka _

Pla każdej goipodynl domu niezbędny!_________
Odznaczony na wystawach w Wiedniu , St. Polten, L iw u , Cieszynie.

C e s .  i  k r ó l .  ^ jjljb  n p r z y w i le j .

P B O S  3 B B  K  O O  P I E C 1 G I I 4
K a r o l  R u s s  &  C o m p .

W WIEDNIU, IV., BEZ. APFELGASSE Nr. 6.
Nmz piosi.ek do p,Ci::ie.aa (drożdże trwałe iub suche) jest zupfłnein nastę -stvem drożdży fer- 
m«nŁu)ąoł'ch i prasowanych. ’V t»rty się nie psuje, może więe być irzjmanym w z a p a s i e ,  
nadaje* eaśdema ciasta oB zezęd sisjąo  tłuszczu i jaj d e l ik a t n ie j s z e g o , c z y s tsz e g o  
sś-sku i p s ę d i e j  k n u s a e j e  niż nzjlepsze drożdże sprawia stybkis równe rośnięsie ciasta, 
które jii ia j nie in że opaść o s z c z ę d z a  w ele e z a s a ,  gdyż me potrzeba rzek&ć na rośnięoie, 
naw-t przy pączka;h i nicmośe nigdy sprawić w z d ę ć .  W paczkach po 5, 20 i 50 cnt. Przed 
naśladowaniaj:i t<ez waności tssime się ostrzega. Posyiti na próbę za nadesisme 50 c. opłatnie. 

f  Siłsd w a r a b o w i e  u Stanisława Feintucba, Jak. Barbera. (2845 10-12)
O d p rzsed ająoy  o tr z y m u ją  o d p o w ie d n ią  ■ n tśk ę .

W Y P R Z E D A Ż
wszelkich z  przeszłego sezonu pozostałych towarów galanteryjnych: 
a lb u m ó w , t e k ,  p o r tm o n e te k , p u g ila r e s ó w , port- 
c lg a r  oraz r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w  z b y tk o w n y c h  
z e  s k ó r y , b rą zu , d r z e w a  I p o r c e la n y . Wyprzedaż ta 
trwać będzie Od 1 g r u d n ia  d o  I o w e g o  R o k u  po cenach

IW fcardio zu ż@nyck. Wl
Jednocześnie s k ł a d  C h i l i s k l e g ’O  s r e b r a  oprócz sztućców, 

w y s p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d z ie
IW  z opuzczMbm 15°|« W l

W MAGAZYNIE f . iZHHIEWICZA
w  K rakow ie, R yn ek  g łó w n y  3 0  A— B. (32,9-3-10;

^  K W I T Y  U D Z I A Ł O W E
na

4 °|o  losy clsańskle!
n« spłaty po 8 złr. tsal. austr.

ś  d ś l e  p a  u r z ę d o w y m  i a r s t o

z dopłatą tylko 2  z ł r .  raz nazawsze.
Już złożenie jednej spłaty zapewnia prawo gry na 

n astępn e c iągn ien ie  d n ia  ió g o  s ty c zn ia !
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  ZŁR. 100,000 W O L N A  OD P O D A T K U !

Najmniejsza wygrana złr. l i o ,  dochodzi do złr. 1 9 0 !  i 3208-4-6)

Główna wygrana losów Windischgratza
31(000 złr.

wyciągniętą została dnia Igo grudnia b. r. na wydany przez nas
kwit udziałowy.

W E C H S L E R G E S C H A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S  
Kur Wien, Cl>* Cohn,

^________Wollzelle 13. HEP* DIII Wollzelle 13. ^

I
S UCALYPTUS-

MUND-ESSENZ.
§ j
S 5- s

Or

Odwaniająco - antiseptyczny środek konserwująoy i  zapobiegawczy do hieieniesoego pielęgnowania ust
i środek ochronny prteeiw zaraźliwemu wpływowi przez D r . C. M . F A B E R A .

E a e a ly p t a i  e i e a s y a  d o  mat usuwa n a ty e h m la it  i a s z a w u e  wszeiKą n ie m i łą  
w o ń  »  met; j*st niezawodnym środkiem przeciw h o lo w i  z ę b ó w  a p r a e lin tiłfy e b ; o d ś w ie ż a
gruntownie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem

Ces. rosyjski rząd wprowadził esencyę de ust Eueaiyptus w publicznych szpittlach jako środek 
odwaniający pokoje osób ohoryoh i jako środek leczniczy w pasożytych dolegliwościach ust i krtani

Cena flakonu 1 złr . 20 cent. w . a.
Do nabycia we wszystkich znacznyoh aptekach i składach pachnideł państwa austr.- węgier, 

i zagranicy. Główny skład ma podpisany.
F elik s K rlensteid l «  Wiedniu, L, Seisseifelsgesse Nr. 7.

B3F~ YVe wssyutkich moich składach jest także zawsze do nabycia Dr. O M. Fabera oddawna 
słynne, już w r. 1862 w Londynie wielkim medalem odznaczone, c. k. uprz. mydło do ust PURITAS 
do higienicznego pielęgnowania ust i konserwowania zębów. (3170-7-''

W KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zaplatalski, K. Wiszniewski apt., Skórosewski i Pola! 
wicz, Józef Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt, W. Fenz, F. Br. Hahn i J. Czynciel

gf Nowy papier loteryjny I 5S
3°jo losy listów zastawnych

zakłada kredytowego ziemskiego
r o c z n i e  6  c i ą g n i e ń

15 lutego I 15 czerwca I 15 października
15 kwietnia j 16 sierpnia I 15 grudnia.

Główni, vyg*aaa 5 0 ,0 0 0  złr.
8 z e z r g ó ln a  h o r z y ś ć  9yt l i s tó w  z a s t a w n y c h :

Losy, które wycięgnęły najmniejszy wygrane 100 złr., biorę udział także w dalszych 
ciągnieniach wygranych, przezco podaną jest sposobność, zrobienia 

jedn ym , losem  dw óch  w yg ra n ych .
Sprzedajemy 3“/  losy listów zastawnych każdego czasu bez kosztów 

ściśle po urzędowym kursie dziennym.
Te premiowe ohligacye długu mogą być prawnie użyte do korzystnej lakacyi kapi­
tałów gmin, korporacyj, fundacyj, następnie pieniędzy pupilarnych i depozytowych 

i do kaucyj ślubnych wojskowych.
Pierwsze ciąg'silenie 15 lutego 1881.

WiohiglergiSGli&ft d e r A d m l a l s t r a t l o o  dee
wiey, 1WW W7> H  TT 18 Ch CJofc"’

Wolzeile 13. I 7 J Ł  m  :4 K U - W J  K I  Wolzelle 13.
I grudnia wycięgnięt? została główna wygrana losów księcia Windischgratza na 

wydany przez nas kwit częściowy. (3432-3-12)

HANDEL PAPIERU POD FIRMĄ

Jan Fischer
w Krakowie, pałac Spiski L. 28, Rynek gł.

(Szoaegóło*te ogłoszenie w Qui'.e Nr. 269 i 274) 
poleca swoją od kilku lat istniejącą a teraz 
świeżo powiększoną i nowemi przyrządami 

opatrzoną
pracownię BILETÓW wizytowych, 

monogramów,
nagłówków na listaci i kopertach, których 

cen y zn aczn ie  zn iżone zo sta ły  
właśnie z powodu udoskonalenia i powię­

kszenia tej pracowni.
Handel zaopatrzony również zestal w świeże 

i wyborowe przedmioty

H A  G W I A Z D K Ę  S M
ha

j&koto: wszelkie przybTy szkolne papiery listowe 
m pudełkach w wielkim wyborze ozdobne i bi*łe,
z literami lub bez tychże; wyroby skórzane i s płó­
tna ang. j»k albu ay na fotografie, do r sunfeów 
i wpisywani* poezyj, tak zwsne imionnik!, teczki
ozdob., portfele, portmonetki, tytooisrki, notesy itp. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam odwrotną 
, prosząc o d o k ł a d n e  wypisanie pow?ź- 
z dresu.izego (3333 5-5)

C ó rk a
po urzędcikn,  w średnim wieku, 
pragnie — aby się utrzymać — 
znaleźć umieszczenie w domu po­
rządnym jako osoba do towarzy­
stwa, domowego zarządu lub t. p.

Łaskawe oferty uprasza nadesłać 
pod literami A. S*. paste restante 
J a r o s ła w . (3441 3-4)

D o n ie s ie n ie .
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym Ldzie Europy, dotknęły także Szwajcaryę i zmu­

siły fabrykę przezemnie zastąpioną do sprzedania pewnej części jej bardzo znacznych zapasów 
HHP”" p o n iż e j  c e n y  f a h r y e m e j  “W Ę f  

aby tylko zatrzymać swych dosaonałych robotników i *ypełnć zobowiązania wypłaty. Liczba 
zegarków przeznaczonych do wjprzediźy jest ograniczoną, kto zatem chce zakupić sa tanie 
pieniądze bardzo dobry zegarek, niechaj się uda najspieszniej pod niżej podanym adresem; za 
regularny chód każdego u mnie zakupionego zegarka r ę c z ę  S  1 st .
1QOO l e g s r h ć w  c y l in d r ó w  w najlepszych kopertach z talmi złota, rytych i giloszo­

wanych, na minutę ur*g)lo« anych, ze sekundnikiem, dswniej 12 złr., teraz tylko 6 złr. 
lOOO z e g a r k ó w  r e m o n t o lr  do nakręcania bez kluczyka, w kopertach z prawdziwego 

srebrnego nikło, najdokładniej uregulowanych, z podwójną kopertą, płatkiem szkłem i ema­
liowanym oyfesb atem, nadzwyozsjne guitowne zegarki, dawniej 24 złr., teraz tylko 8 złr. 

lOOO s e g a r k ó w  r e m o n to lr  do nakręcenia bez kluozyka, w kopertaoh z najlepszego 
podwójnego złota, najdokładniej uregulowanych, z bardzo trwałem wnętrzem nikło we m itd. 
prawdziwe zsgsrki ftmil<jne, dawniej 24 złr., tersz tyiko 8 złr. 

lOOO zegarków r e m o n to lr ,  wspaniale wykonanych z prawdziwego 13 łutowego srebra 
wypróbowanego przez c. k. urząd cechowniczy, z najlepszem doskonale uregulowanem wnę­
trzem niklowem, > e  sekundnikiem, plaskiem szkłem i prawdziwem pozłacanem kółkiem itd., 
dawniejsza cena 30 złr., teraz tylko 12 złr. 50 o.

9 5 0  z e g a r k ó w  d a m z M e k  a  p r a w d z iw e g o  1 4 -k a r a to w e g o  s ło t a ,  wypróbo­
wanego przez c, k. nrząd oechowniczy, idąeych na kamieniach, najsumienniej uregulowanych, 
z emaliowanym cyferblatem i kopertą, z długim wenecyańskim łańcuszkiem na szyję, ślicznie 
wytonsnych, dawniejsza cena 40 złr., teraz tylko 17 złr. 50 o.

9 0 0 0  n s j l e p z z y e k  b a d z i s ó w  z przyrządem hałaśliwym, mogących być użytych na 
biurko z najlepsz-RO bronzu, uregulowanych na minutę, dawniejsza cena 12 złr , teraz tylko 
4 złr. 50 c. z pudełkiem. 

lO O O  g M io w n y c l i  z e g a r ó w  ó c le n n y e ls , wspaniała ozdoba każdego mieszkania wzbu­
dzająca podziwianie, w bardzo pięknych czsrno politurowanyoh ramach, ubranych bogato w 
śliczny złocony bronz, z przyrządem do bici* godzin, dawn cena 18 złr., teraz tylko złr. 4 50.

f a  d o w ó d  m a jó e ló le jsz e j  a a m le n n o ć c l  o b o w lę a w ję  s ię  p o b it ­
ew nie p rw yjąć n n p o w r ó t  b e *  tr u d n o śc i h a łd y  n ie o d p o w ie d n i  s e g a r e k .

m >  Zamówienia ohoćby najdrobniejsze wykonane będą tylko za poprzeduiem nadesła­
niem gotówki albo za zaliczką, punktualnie i sumiennie. (3299-3-)

S e lk en s’ S ohvelzer - Dhrdn - A gentnr
W le n , T I .,  W in c lim ih lg a s se  9 6 .

life
-apśaeę tomu, te ry  po ażyelu M dalw r®  w ® dy 
&» saat 1 s f fe ó w  fRsaaw. p o  8 5  m. kwdfkoS- 
wiok bófe eęjków destanie, lub t;«ąm * ust «uełu>ąii 
będzie. Opakowanie 10 s. osobno. W U S u  SUtolew 
w  W i e d n i u ,  X„, H e g t e i u a g i g a n e  41.

Tylko p r a w d a t w a  w Krakowits u E, Stocirma- 
ra, aptek. — w T^umowte u Juliusza Reida, aptek, 

[2841-11 j

! ! N » m i ! o s t r a c m ! !
Podczas mojej ostatniej podróży do P?r, ża ra ­

by łem w dr(.d:e konkurs ,wrj
s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k ie m

od l l o ń a k l e j  zbankrutowanej f a b r y b l  
j e d w a b i u

4 5 0 0  s z tu k
prawdziwych Holder jedwabnych,
których każda sztuk* ko ztowała daw isj 40 ta n ­

ków; ciyls 20 złr.
Rozsyłam każde.tn życzącemu je nabyć, o ile za­

pas starczy za b e a c e n  tylko

K ir .  1 4  p m w ę
c z y l i  9  s i t a h i .

R o l d r y  te j e d w a b n e  są w nsj Kspar:i»lszych 
barw*cb, czerwone, niabseskie, gładź e albo w pa­
ski, do tateczn e długie i szerck e nawet na bardzo 
wielkie łóżka. Zwracam więc u* agę każdego w swym 
własnym interesie aby tej korzystnej sposobności 
nieop.szcz>ł, gd*ż z*ykły ordynaryjay koc więcej 
kosztuje niż te słynnie prawdziwe jedwabne kołdry. 
Także polecić je można jako nakr/c e w podróży. 
Łlstjr 1 t e l e g r a m y  pód adresem

A . H e  c h i  w W iedn iu ,
Grahen 26.

Rozsyłka, punktualnie za gotówkę lub za zalicską 
pocztową. (3414-4-6)

d l a  w s n y s iM © h  s I i b ó w

z niewielkim trudem i bez kosztów. 
Zapytania pod „ Nebenve* dienstu an 
die Redaktion (3425-2-3)
„ D e r  K a p i t * « l l s i “

Wian, Mohlmarśt Nr. 6 ,

Zupeinie niepr/;emartelne
m ę ż y k o iy  i p ła s z c z e

styryjskiej wełnypakłakowe
owczej,

złr. 7*—

» 10 50
-  12-—

z najlepszej s .  . 
szare, bran&tae, czarne i kolom 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka­

pturem ......................................
Lekki płaszcz podróżny lnb 

myśliwski z kapturem . .
Lekki m ę ż y k o w ......................
Mężyków z grubej inateryi cie­

pło w a to w a n y ...................... „ 16—22
H aw elok ................................   . „ 16— 22
Jupka łub styryjskie sakko . „ 10—18
Modny damski paltot . „ 12—20

JieprseiatóiiB t o p ® *  s t j r j p e
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 

złr. 2 50 do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków fabry­

cznych i w łościańskich, modnych 
wzorzystych materyj pakiakowych zupeł­
nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry lub w dowolnych gotowych su­
rmach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JAW A €9i)W%« 
B E R G A  W G r a z  w Styryi. (3305-4-8)

Astma.
S a y b b o  i n ie z a w o d n i e  działający 

ś: odes przeciw astmie, wypróbowany ze stro­
ny lekeriy i polecony ja to  p e w n y ;  rozsyła 
s a opłatn m otrzymaniem 2 złr. 50 et. czyli 
5 mates opłahiw. (3110 5-15)

A. Mjrasovecz, 
aptekarz w Gieichenbergu, w Styryi.

Skład w H i a h o w l e  u apt J. Trauezyń- 
skiego, we L w o w ie  u apt. Z. Ruekera,



CJMS % Niedzieli 19 Grudnia 1880.

The Singer manufacturing Co. New York
Orygina lne  maszyny do s z yc i a

Wowe podróżnik! Singcrą. Prawnie 
ochronione.

Wynalezione przez Singer Manufacturing Company w Nowym Jorku 
nowe podnóżki z kółkami celem wygodnego przesuwania maszynyV. indnon-n mioiann nn  •_ •_  / _ * . "

jako najpożyteczniejszy

P O D A R U N E K
na Ctwiaartkę

G. MEIDLIHGER, w Imkowie ulica Floriańska Hr. 337,
korzyści, jakich 

i naśladowania maszyn nie posiadają.
systemy

iłowe aparafa Singera. Prawnie 
ochronione.

Te samoczynne aparata pomocnicze dostarczane obecnie do każdej 
oryginalnej Singera nowej maszyny familijnej do szycia, umoże- 
bniają nawet mniej wyćwiczonym roboty, jak : szycie fałdów, obrą 
bienie i t. d. z taką szybkością i dokładnością, jakiej dotychczas 

nie znano i jaką żadną inną maszyną osiągnąć nie można.

Maszyny do wycia Singer Manufacturing Co. w Nowym Jorku uznane zostały wskutek swej nadzwyczajnej doskonałości, dobroci i wielkiei trwałości iafen rmilnna™ „ . ,
najznakomjtszych rzeczoznawców i przeszło trzy miliony kupujących, ale także z roku na rok wzrastający pokup, który wynosił w jednymi ostatnim roku 431 167 ma«7 vn m l i ' t  0 S?JCia a 2>ot,!d(!rdza to aie ty11*0 b e z s t r o n n e  zdanie
tej dla gospodarstwa domowego jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia cenv na tve-odniowe sn la tv  .  !  «( • a' - ^ ceJ ,mż w poprzednim roku. Celem nmożebnienia każdemu

Kompletne poręczenie; nauka bezpłftnie P 7  P * ® meodPowiedDie cel°™ maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłatę.
(3473-2 )

Une demoiselle Suisse
veut se placer a Cracovie comme bonne. 
S ’ adresser chez Mme Jędrzejewska, rue 
B r a c k a  Nr. 158. (3510-1-)

Na św ięta  w
zaopatrzyłem mój skład w rozmaite gatunki

wódek, likierów i rumu,
oraz

śliwowicy starej
i polecam takowe Szanownej Publiczności, 
po najtańszych cenach. (3508-1-3;

August Miednlak,
M a ł y  R y n e k  (pod Nową Bramą).

Sntca legawa
rasy czeskiej, w czwartym roku, w y­
bornie tresowana, jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość u pana Singera 
leśniczego w C h e ł m k u ,  poczta 
O ś w i ę c i m. (3509-1-3)

WKHELM FENZ
W KRAKOWIE,

naprzeciw  kościółka św. W ojciecha,
poleca Szan. Publiczności swój skład parfuiueryj, 
biżnfeijj, najnow szych towarów galan­

teryjnych ze
SKÓRY,

BRONZU,
DŻETU,

KRYSZTAŁU,
DRZEWA,

PORCELANY,
i innych drobnych podarunków na Gwiazdkę,

jak również

FROEBLOWSKICH,
POKOJOWYCH,

G I E R  
T O W A R Z Y S K I C H ,

W  PUDELKACH 
od 10 cent.

oraz maleńkich prześlicznych blaszanych 
naczyil na sztuki i w sortymentach (3485-1-4)

po niskiej cenie.

LALEK,
P R Z Y S T R O J E Ń  

NA CHOINKI, 
LICHTARZYKÓW, 

LASECZEK, 
Ś W I E C Z E K ,

fjgW  młodości zachować jest
ksźlej

trwale
zadaniem życia 

d a n y  i wymaga szoiególniej fcardio troskliwej 
pieczy cery. Dla utrzymania cery csjsto i delika­
tnie, dla upiększeni* i odświafeiia, usunięcia plam, 
czerwoności piegów i wszelkich nieozjetości ctry, 
.z-zególniej zaś zmarszczek i  fallow natychmiast 
i na zawsze, należy najmocniej polecić doskonałą 
W swym skutku zadziwiającą

R a v l i s a n l e
Dr. Eejosse w  P a ry iu

jako zbadany jedynie nieszkodliwy er.dek do za­
chowania oery. Jest-to siacowną tajemnicą goti- 
walnianą eleganckich dam w Paryża, Londynie 
itd ., że zachowają w s aroasi świeżość młodości. 
Wskutek tego Xtavlssante mnsną z< s tt ł i  w tak 
wielu wypadkach, że jako pierwszy środek upig 
ksrenia zaajdaje się w goto^slai każdej damy. C.na 
wielkiej oryg.nalnej flaszeciki ałr. 9-50, małej 
słr. 1-tO z opieem uż/cia.

Em  Dentifrice Rayissante
Woda do ust Raiissits

bez wszelkich kwasów, i wyrządzona z fonicznych 
i b&kamicznych pierwiastków roślinnych najodpo­
wiedniejszych dla pielggnowa ia ust i zębów.

Woda ta uśmierza natychmiast każdy tó l ssę 
bów, wzmacnia dziąsła, utrwala emalig, »strr.ymu- 
je zgndizng i nadaje rstorn i oddechowi prz.jsm- 
nego odśwież jącego smaku i woni.

Kto tg dotychc. as niezrównany wo Ig da ust r*z 
spróbuje pr.ekona sig o cudownym niemal skutku 
i nigdy innej używać nie bgdzie.

Flaszka oryginalną 1 złr. (3196 1-4)
Skład w  K r a k o w i e  u p S to o k m o r a  apt. 

i prawie we wszystkich aptekach na prowincyi. Li 
stowne SRrrówienia wjk< njw* odwrotnie centralny

..WTTi 
TBA\

Schwarz
arsyłkowy pr-paa.ów Rarissaafo Fuedetike 
z Parfumerie Śathauspl&t. 9, w Budapeszcie.

B. HSaitl wTryeśoie
rozsyła pocztą z o c l e n i e m  i o p ł a t n l e  
za zaliczką tylko-3 z ł e .  lO  c .  k o s z y k  
5  k i lo  z 3 5  do 4 5  sztuk, najlepszych 

wyborowych
pomarańcz lub cytryn

z Mesyny. (3359 6 12)

(MUN CiDELLE
t ^ S S l

leczy w najkrótszym czasie każdy tak świeżo po­
wstały jak zastarzały śluzotok lab białe spławy 

gruntownie bez żadnych złych następstw.
Ceaa 1 złr. 60 on.

P a s s t a  C a r te l  1*5 zawierająca wstrzykiwanie, 
kapBułkg, wstrzyhawkg i opaakg, wizystko w pudeł­
ku, aby wygodnie metea se sobą r o ić  wiłz z 
broszurą Dr. Cadelle, Móra assyni zbyteczną 
wszelką inną psrąśę i  pomoc we wszelkich 
chorobach płciowych, osłabieniu mfebiem, 
samogwałcie (ornnM) i upłmsmh nasieniu 
(polucyi) kottńcj* i m . — Bama brewira 50 e.

GŁÓWNY SKŁAD

v iptw . i s i  k i lp  Leipid"
w Wfośmu, I . Plmhmsmm 6.

Skład w K R A K O W I*.,,. «r l e l T k a
(3101-»19) sęUi,

Od dwudziestu czterech lat istniejąca
f a b r y k a  

i p i e r n i k ó w
laspra Męskiego

w Krakowie p r z y  u licy  B rackiej p o d  L . 168,
zawiadamia Szan. Publiczność, że tak samo, jak lat poprzednich, posiada wybór zna­
czny pierników na W i l i ą !  na D r z e w k o !  t. z. ozdobnych, miodowych, zdrowych do 
jedzenia, oraz znanych salonowych w paczkach po 40, 30 i 20 cent. R S *  Placek 
Królewski przekładany za 1 złr. 50 c. “11198 Także pierniki przekładane po 50 i 75 c. 
Paczka Całusków 30 za 25 c., Grymasików 30 za 20 c. Miodu praśnego wybornego 
lipcowego 1 piernik do ryb. Szan. Publiczność jest przekonaną, że nie próżna chwalba! 
ale sumienny wyrób i wyborne gatunki moich pierników, zaszczyt mi dotąd przynoszą, 
dodaję przytem, że nikt w tym względzie jeszcze mi nie wyrównał, jakkolwiek nie­
którzy szumnemi ogłoszeniami! . . . chcą publiczność obałamucić. Posiadając nadto 
dowody ocenienia mych wyrobów od. Najwyższych Dygnitarzy! jak ś. p. Piusa IX., 
Papieża Leona XIII.^Najprz. Kardynała Hr. Ledóchowskiego i Monsignora Czackiego 
Nuncyusza w Paryżu,' oraz wielu innych najznakomitszych Panów i Obywateli; mam 
przeto zaszczyt i nadal polecić się łaskawym względom Szan. Publiczności.

Z uszanowaniem K .  M o l ę c k i ,
(3476-3-6) w Krakowie przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158.

D L A  M I E L E N I A  Z B O Z A .
MOTS MEBAŁ SA WYSTAWI® POWSZECHNEJ W 1858 R O K U .

Złoty medal na wystawie w Lyonie i w Moskwie w 1872 r.
Medal postępu w Wiedniu w 1873 r. — Dyplom honorpwy w Bruksclli w 1875 r.
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Mlrt AV z całym mechanizmem oparte
z lanego żelaza.

Obracane przenośnemi parowemi maszynami z kotłem rurowym o obracamcem sie płomieniu
z ogniskiem ruchomem. ‘ ’

System  wielkiej oszczędności w m atenjalaćh palnych , p rzy  którym  można używ ać
bądź drzew a , bądź węgla drewnianego lub kamiennego, to rfu  koksu itn

W ł V A Y  °  » »  P A R  H A M I E H  R -C Y Ń S K IC H
A NAWET WIĘCEJ

poruszane parowemi, poziomemi maszynami o obrotowych ognisku i płomieniu 
KAMIENIE MŁYŃSKIE DO TYCH MŁYNÓW UŻYTE POCHODZĄ Z NAJSŁYNNIEJSZYCH

KOPALŃ KAMIENI ” 134191 9\
w La Ferte-sous-Jouarre we Francyi. ;

FABRYKA SPECYALNA MASZYN PAROWYCH 
W  PARYŻU S S I I Ś K K :  t t - ę  W  PARYŻU

1 4 4 ,  F a u b o u r g  P o i s s o n n i e r e,  144.

■a silny cli podstawach

KSIĘGARNIA  
J. U. Hfmmslblana w Erakovle

poleca na gwiazdkę:
Lenartow icza Teof. Poezye wyd. na 

welin. pap. w 4 tom. 8 złr. w orygin. 
bogato złoc. opr. 10 złr.

Winc. P o l  i jego poetyczne utwory p 
Luc. Siemieóskiego (zbiór najceln 
utworów) w wspan. opraw. złr. 2'50 

Edm . Wasilewskiego. Poezye wydań 
kompl. 2 złr., w ang. płótno z złoc. 
2 złr. 50 cnt. (Ulubione i sympaty­
czne te poezye będą każdemu miłym 
podarkiem).

Dla dzieci! dla młodzieży! 
A BC  z 24 kolor. ohr. królów poi. i sławn.

ludzi opr. 1 złr.
Chronologia  Królów poi. z 40 ryc. w 

opr. 1 złr.
Cooper. Poszukiwacz barci, przyg. osa­

dnik. w lasach półno. zach. Ameryki 
z 6 chromołitogr. w orygin. nader 
bogato złoc. oprawie 2 złr. 

G rajnerla. Obrazki historyez. dla młod.
z 5 kolor, obrazb. opr. 1 złr. 

Jachowicza. Bajki i powiastki z 24 ryc. 
Kossaka itd. karton. 1 złr. 50 c. toż 
kolorowane ręcznie i w nader miłej 
oprawie 2 złr. 50 cnt.

Z m iłu j się n a d  nami. Naboż. rz. kat. 
dla młodz. szkoln. opr. w ang. płó­
tno z brzeg, czerw. 90 cnt., z złocon. 
1 złr., w szagryn z złoconemi brzeg. 
1 złr. 50 cnt. (Osobne wydanie dla 
chłopców a osobne dla dziewcząt, 
aprobowane przez Najprzew. Biskupa 
Dunajewskiego.

Również posiada księgarnia na składzie 
wyborne książki stosowne na podarki w 
gustow nych opraw ach  i po nader  
przystęp n ych  cenach. Zamówienia za­
miejscowe za nadesłaniem należytości, wy­
syłam franco. (3507-1-3)

I @ " € 3 - 0 " € 3 - € 3 - 0 ^ 3 - f 0 - S

lutu zMiniisnmi
pod firm ą

A. S U L I K O WS K I

„Przyjacielowi mojemu porno 
„gło, dla tego też i ja  chcę próbę 
„zrobić."

^ |jj^ak , lub podobnie wyrażają się na- 
w  bywcy Pain-Expelleru o tym leku bądź 
CĄ ustnie bądź pisemnie, co w każdym 

razie najlepszym dowodem, iż d o ś w i a d ­
c z o n y  ten ś r o d e k  d o m o w y  zawdzięcza 
swe niezwykłe rozpowszechnienie i swą po­
pularność nie krzykliwej reklamie, lecz je­
dynie swej zdumiewającej skuteczności. Dla 
;ego też zasługuje „prawdziwy* Pain-Expel- 
er z kotwicą“ na pełne zaufanie każdego 

chorego, w szczególności żaś polecić go na- 
eży cierpiącym na

gościec, reumatyzm
i inne reumatyczne dolegliwości, jak ból 
zębów, ból piersi, ból krzyża, rwę w 
członkach i t. d., jako niezawodnie 
najskuteczniejszy środek. Jak o tern bro­
szurka „ W y c i ą g  b e z p ł a t n y " ,  którą we 
wszystkich składach bezpłatnie dostać mo­
żna, wymownie świadczy, sprowadzają wy­
trwałe nacierania Pain-Expellerem zupełne 
wyleczenie nawet w zastarzałych i bardzo 
uporczywych wypadkach. Pain Expeller, któ­
rego nie powinno brakować w żadnej rodzi­
nie, dostać można po cenie 40 i 70 c. w. a, 
w Krakowie w aptekach J. Trau-  
c z y ń s k i e g o ,  A. D y l s k i e g o ,  A. Sie-  

l e c k i e g o ,  W . R e d y k a i H .  M a r k i e ­
w i c z a  na Stradomiu; we Lwowie w apt. 
Z. R u c k e r a i  J. P i e p e s a ;  w Iowym 
Sączu w apt. R. J a k u b o w s k i e g o  i 
W. F i l i p k a ;  w Podgórzu w apt. J. 
S k a k a l s k i e g o ;  w R z e s z o w i e  w apt. 
). Re i c ha ;  w Tarnowie w apt. J. R ei 

d a , a oprócz tego we wszystkich prawie 
aptekach Galicyi i W. Ks. Krakowskiego

w K r a k o w i e  p r z y  wejściu w  ulicę Grodzką L 82,
istniejący 23 lat w  temże miejscu,

ma zaszczyt polecić się jako zawsze dobrze zaopatrzony w  
wielki wybór zegarków genewskich z pierwszorzędnych fabryk 
jakoto: Oudimara, Mermoda i Calame-Roberta, po bardzo umiar­
kowanych cenach. Również zegarków tanich a dobrych z fa­
bryk Siegrista,, Duboisa i innych; zarazem zegarów penduło- 
wych, francuskich, budzików francuskich, tanich zegarków g o ­
spodarskich i t. p. rzeczy w zakres zegarmistrzostwa wcho­
dzących, z tern nadmienieniem, źe jak dawniej tak i teraz 
wszelkie zegary i zegarki sprzedaje z dwu-letaiem poręczeniem 
i po najumiarkowańszych cenach. Również uskutecznia wszelkie 
zamiany, podejmuje się reparacyj i wykonywa je dokładnie, 
prędko i tanio, z roczną gwaraneyą. Starając się zawsze o jak  
najrzetelniejszą usługę, ma zasaczyt polecić się nadal łaska­
wym względom Szanownej Publiczności. (3502-1-5)

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotnie.

Z cesarsko-król. austr. przywilejem 
król. pruską ministeryalną aprobatą.

aromatyczne zioło-
;We mydło, od 30 1st uznamy najlepszy środek 
do mycia celem uzyskania pigknej zdrowej cery; 
;W opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
P r »  B ć r tn g n le r a  o l e j e k  z korzeni 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr, 
B a lg ą n iłe z i ie  m y d ło  o l iw n e  od-
szczegolnia sig ożywiającem i utrzymującem od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa­
czka po 35 cent.
D w  E f a ln g n iw a  aromatyczny wy- 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda do 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.

Ł cd er balsamiczne mydło z olej- 
kn orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za 4 
sztuki w lój paczce 80 c. Szczególniój do pole­
cenia rodzinom.

Rga. S u lu  B o n te m a r d a  aroma-
matyczna pasta do zębów, najpowszechniejszy i 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
zgbów i dziąseł; w % i % paczkach po 70 c. 
i 35 cent.
P r »  B ć r ln g n ie r a  środek do farbowa­
nia włosow, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. 
Profesora P f  I J n d e s a  pomada z ziół 
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 
i usposabia je do układania się; oryginalna 
laska 50 cent.
B g *  H a r ś a n g a  pomada z ziół, do
przywrócenia i ożywienia porostu włosów w o- 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 cent.
B r ;  
do

H a r ta n g a  olejek z kory chiny
konserwowania i upiększania włosów; w o-

pieczętowanych i w szkle ostemplowanych fla- 
szeczkach po 85 cent.

.. po powyższych cenach oryg. w H r a b o n l e i  pp. W. Re d y k
aP!L’T,4 S o b i e r a j s k i  apt. następca Dra Sawiczewskiego i Stan. F e i n t u c h ;  również także 
u ‘TL.* w BRODACH: Edw Liszka, apt.; w BRZEŹANACH: B. Faden-
hecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Scknirch; w CZORTKOWIE: Ludwik Noss, apt.; w GRYBO
• ^  MnszyńsM; w JAROSŁAWIU: Wiktor Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt.
i L. Stencel; we LWOWIE: Zyg. Rucker apt.. Jac. Beiser apt., Piotr Mikolasch apt., J. Piepes 
aptek, i Nahlik aptek.; w MIKULINCACH: Marceli Sobodkiewicz, aptek.; w NADWORNEJ: 

aptek.; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; 
q A A y A t  : JJ A I?ecani aU , Ignscir Schnirch; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.; w 

< £ .™ A a™ ™ wlcz’ aPt ;  w SAMBORZE: Karol Maresch apt.; w SERECIE: J. Dempniak; 
r ^ ° ^ E,: J *n Masura, apt. i Adolf Beill, apt.; w STRYJU: J. Zgórskiapt.; w SU- 

CZAWIE: Juliusz Fiebert, apt.; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Franciszek Jamrojriewicz
ar ? H ™ N0WIE: W< T- A' Wielogórski; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE: Jozef L. Tomaszewski, aptek.

A s t r T f t i ^ a n f l A  I —  PlZ6d n*śl&dowaniaan U rn  B o r e lu i r d ta  m y -
  S m m  d I n  z l o t o w e g o  i D r a  S u l u  d e  B o n -
s e m a r a a  p a s t y  d o  z ę o o w ,  ostrzegamy niniejsze m Szanownych kupujących usilnie.

k a y m o n d  A  € o .  w  B e r l i n i e ,  o. k. właściciele przywilejów.

Wx-r.v-VM*. -'.tm

^ I p i l v i i i o  Pain-Expellerze znakiem 
^ Rit? fabrycznym „ ko t wi c ą "  

t prawdziwym; wyroby bez kotwicy sf 
iez wyjątku nailadowaulami, przed które- 
mi się asilale ostrzega, i powinien każdy 
chory takie wyroby dla własnego bezpieczeństwa 
jako nieprawdziwe bezwarunkowo ort-

(3480-1-28)

CSnklerkł piersiowe
w*bąblii Kao§traoDej

Adwokat
Dr. MADRTCY WECHSLER
w Krakowie pod N r. 103 p rzy  uley 

Grodzkiej
zawiadamia interesowanych, iż dekre- 
;em Wydziału tutejszej izby adwo­
kackiej z dnia 4 grudnia 1880 r. 
. 368 ustanowionym został general­

nym substytutem ś. p. Dra Rafała 
Goldmanna, adwokata w Krakowie,

_____________ (3453 3 3)

dla w yleczenia cierpień p łu c  i  p iersi, kaszlu, kokluszu , chrupki i  za- 
flegmienia bronchialnego. Nieoceniona roślina, którą natura przynosi dla dobra 
i wyleczenia cierpiącej ludzkości, ł awiera w sobie dotychczas nieo- 
cenioną tajemnicę, że zapalonej błonie śluzowej krtani i ustroju 
kanału oddechowego daje ulgę zarówno szybko jak skutecznie i o 
ile można przezto przyspiesza wyleczenie dotyczących organów zbo- 

| lałych. Ponieważ za nasz wyrób poręczamy czystą mieszaninę cu­
kru i babki zaostrzonej, przeto prosimy o szczególną uwagę naszego
urzędowo zarejestrowanego znaku ochronnego podpisu na ____

i pudełku, gdyż tylko wtedy wyrób jest prawdziwym. Cen;-.
I pudełka 30 cent. — Rozsyłka na prowincyę za zaliczką.

. . , Wiktor Schmidt I Synowie,
c. k. uprz. fa b ry k a  cukierków, czokolady, m u szta rdy  i  kawu figowej.

Eabr Jtta i Hbłnil: w H  IE H \ir, Sbł uly,
I V . , A l e e g a s s e  N r. 4 8  I-> Ranhensteingasse Nr 5.

nłipłinf- flpm i ,  ̂ L. Kartnerring 11, obok Grand Hotel.
8 dem Sudbahnhofe. VI., Mariahilferstrasse Nr. 71.

S K Ł A D Y  (3435-1-20)
we wszynkioo wi-densttoh aptekach i we wajjstkish wig>szych aptekach państw* arsfo. wgg.ws»iego.

Odpowiedziftluy nądcą Druksrai Józef itńkmńsbi,


